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W EBAKOWIE: Bióro Administracji „CZABU* z Pii if mię. w domu pod l. 444; Księgarnia 
pp. B. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, Julinsza Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel ane 
worskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiałkowskiego w Rynku głó- 
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' "r NPR k j ; Ą ii dążeni +» tanowiła termi ja z zimną rozwagą i bezsttonną sprawiedliwością l Idz: 
Kr ków 20 sierpnia. biorąc; ma w Hiszpanii d a: łęderacyj kan śwednich jip amy pie dziernika z|sprawy stronnictwa przeciwnego. Przekonanie zaś radość rodziców będących w kłopocie, co 


; -jest ti żenie do rozstroju tak po- 
t „Zdaje nam się, że powstanie miast i pro- pwd i brd poko: owoe chąkdych „w 
wincyj czy kantonów w południowej Hiszpanii wolucyj, które rozchwiały pojęcie prawa i 

~ przyniosło temu krajowi tę wielką korzyść, ka Ai Socyalizm i International. używają 
iż system fedéraeyi znalazł w niem odstra-| Lam federscyi; jak: we: Francyi użyły Komuny 

_ Szające urzeczywistnienie. Nie wiemy, czy po paryskiej do zniweczenia jedności narodowej, 
E paa, lęgi i Bio w Sewna, e której siła skupiająca najwytrwalszy stawia im 
5 sari aa h, % at e sad opór. Tam przeto tylko federacya nie jest an- 

W kortozach, GODY CHORZY: prad i- ie nie staje jako środek pod- 
zà projektem konstytucyi opartej na federa- ti-spółeczną , „sr M BA nig służy 
cyi. Wprawdzie rozprawy nad tym projektem kopywania narodowości, ae prz A 
Zaczęły się już przed tygodniem, ale właśnie, |7% n rękojmię; AREA -W PALEIS FES 
że wi sadzi +. |narodowych. pa 
a nee e Bore pras ilm Otóż mniemamy, że „kortezy rozczarują SIĘ 
nych“, albo sehroniło się za granicę albo prze- |pod wpływem doniesień o upadku ten l 
bywa w Kartagenie, gdzie wszyscy dowódzcy federacyjnych, a korzystając Z podj 1%: 
rozbitych oddziałów znaleźli schronienie, albo członków lewicy skrajnej, rzucą w A p 
wreszcie nie pokazuje się W izbie, nie chcąc być stytucyę , która dość, że zostawi po sobie pa- 
w rażącej małości, wątpimy, aby miano pro-|mięć w drukowanym projekcie i członkom 
wadzić dalej obrady nad urządzeniem Hiszpa- izby rozdanym. 
nii M rane planu, ojc ci właśnie nie- ioe e ee 
obecni deputowani największymi są obrońcami. ) Fi ASTI 

Nie zdobędzie się zaś izba na taki krok KORESPONDENCYA „CZASU . 
D, ay A rzęjść a projektem sni 

o porządku dziennego, bo wstyd tę większość. ; v 19 sierpnia. 
że Aege nad zasadami konstytucyi, któ- EHEN ia 
ra dziś w, oczach jej potworną się już być| (%.) W sprawie agitacyi wyborczej dowiaduję 
wydaje. Przystąpienie do obrad Świadczy je- R z O o sprawozdań otrzymanych przez Mię 
dnak, jak nisko stoi reprezentacya narodu w |tejszy centralny komitet przedwyborczy, w poi 

Hiszpanii, skoro zawsze, tak dziś jak dawniej | 
powoduje się tylko popędem dawanym Sobie | krzątać w skutek silniejszego nacisku ze strony ko- 
przez kilku ludzi śmielszych albo wymowniej- | mitetu centralnego. Do powiatów, z których vsóją 
szych. AŻ tet o dokonanej organizacyi otrzymał LECA p i 

Nie rzucamy przez to zdanie nasze potę- | czasach wiadomości, naležą Honain, Horona, 
pienia na system federacyi; bo każda forma | ge, nAg | 
państwa i rządu musi mieć swoje usprawie- | pewność, że komitet zostanie utworzonym. Również 

dliwienie w saa państwa, w jego APE i 

cyi, obyczajach i położeniu, w partyaci, A niu spodziewać wiadomości o 

a mą gali aA Ac. ma À | GALA „komitetów we wszystkich mia- 

o, 4 i 
jest utworem fantazyi, abstrakcyjną teoryą, | Komitet krajowy lwowski udał się był do Pre- 
albo co gorsza, czy nie jest tylko Środkiem |zydenta miasta Lwowa z wezwaniem , ażeby spo- 
do» zaspokojenia ambicyi pewnych osób. ` wodował zwołanie zgromadzenia „ow, celem 
Hiszpania powstała wprawdzie z połączenia utworzenia. komitetu vieme gc psc WI 
kilku królestw i ziem odrębne mających rzą- jednak, że we Lwowie prezy bad jako peł. |d 
dy i prawa, ale w składzie tym oprócz pro- nigoy w mieścia mności starosty, A ER 
wincyj Biskajskich, nie osobne tworzących kró- |odmownie: W skutek tego poruczył komitet tym | sfery 
lestwo, ale tylko osobną mających administra- | swoim członkom, którzy są borcami m. Lwowa, 
cyę prowincyonalną, od dawna federacya istnieć by zwołaniem ganh zajęli się, co 
przestała. Centralizacya tak dobrze jak we|* vy jednej 2 korespóndencyj Kraju wyczytałem, 

Francyi zniosła tam odrębności, a przeto licząc | żę tutejszy komitet centralny rozpoczął rokowania 
się nie tylko z faktami, ale z utrwalonemi u-|z Rusinami. Jak się z pewnego źródła dowiaduję, 
rządzeniami, federacya w Hiszpanii jest tak | komitet dotąd tej sprawy wcale nie poruszał. Nie 


i , : wchodząc w: to rokowania z Rusinami są 0- 
dobrze błędem, jak centralizacya byłaby e fooni istaa Tah nie, zdaje mi się, "Tea a 


Szwajcaryi albo w Stanach Zjednoczonych. DO |;g już dla.tego w rokowania z Rusinami wdawać 
federacyi dążono tam, z wyjątkiem ziem Ba- | się nie mógł, gdyż jak obecnie rzeczy stoją, brak 
skich, bez żadnej innej myśli, jak idąc za śle-|ze strony ruskiej reprezentantów do podobnych 


s j . ieli |transakcyj. Jużci niepodobna przecież uważać p. 
pem naśladownictwem wybujałych marzyciel Ploszczańskiego lub konsystorz Św. Jura za repre- 


socyalistycznych francuskich, albo m Ad zentantów Rusi, podobnie jak żydowskiego Central- 
dem kondotierów lub liberalnych golibrodów, | ahlcomitć słusznie nie uznano za reprezentanta 
którzy w obecnych ruchach hiszpańskich od- | żydów galicyjskich. 

grywają rolę polityczną. Na trzeźwo rzeczy| Dzisiejsza Gazeta Narodowa mniema, że Rada 


to może tylko spowodować rząd do pozostania 


powodu grasującej w kraj „  Urzędownie 
Po ECO s dd zu „rządem pomiędzy wiodącemi spór stronnictwami. * 


jednak dotąd tego nie ogłoszono, co jest nietylko 
oniecznem ale i naglącem. i 


| camane ma ma 


Wiedeń 19 sierpnia. 


W dniu wczorajszym odbyło się rozdanie nagród 
wystaweom, a właściwie odczytanie listy dyplomów 


` Oprócz tego minister robót i komunikacyj za- 


twierdził założenie szkoły specyalno = technicznój 
przy warsztatach kolei warszawsko - wiedeńskićj i 
zakład ten w tym roku otworzony będzie. Organi- 
zacya jego jest wyborna, język polski jeszcze na 
początek wprowadzony do dalszych rozporządzeń. 
Czy jednak ta organizacya (jak się to tutaj zdarza 
przy wszystkiem co z papieru przeniesione ma być 
w życie) nie zostanie zwichniętą, to „trudno teraz 
powiedzieć, ale można się tego spodziewać, chyba 
że hr. Bobryński weźmie szkołę tę w osobliwszą 
swoją opiekę. Mowa jest także o zaprowadzeniu w 
Warszawie szkoły handlowćj, staraniem nowo u- 
tworzonój rady przy giełdzie. Zakład ten jest nie- 
zmiernie pożądany, cały bowiem handel jest tu je- 
szcze wciąż pod naciskiem niemieczyzny i żydow- 
szczyzny tak w teoryi jak i w praktyce. 

System utrudnienia nauk nie jest bynajmnićj ten 
co przed laty dwudziestu. Wówczas chodziło o to, 
aby owszem młodzież tłumnie do zakładów nauko- 
wych uczęszczała, lecz aby z nich wychodziła bez 
żadnego wykształcenia, a tylko zaprawiona do kar- 
ności i ślepego posłuszeństwa. Że system ten nie 
wydał oczekiwanych owoców, to dowodem wypadki, 
jakie uwieńczyły końcowy okres tego systemu. O- 
becnie chodzi o to, aby znaczną część uczącój się 
młodzieży odciągnąć od kształcenia humanitarnego 
a zwrócić ją ku przemysłowi 1 rękodzielnictwu. 
Dla tych zaś, którzy oddać się pragną czy to stu- 
dyom filozoficznym czy też wyższemu techniczne- 
mu wykształceniu, stoją otworem uniwersytety i 
specyalne zakłady w Rosyi. Chodzi więc o to, aby 
w Królestwie nie kształcili się żadni uczeni, żadni 
praktyczni i zdolni technicy, decz żeby wszelkie 
wykształcenie wyżsże nabywane było w Rosyi. Mie- 
liśmy sposobność zbliżyć się do młodzieży tutej- 
szego pochodzenia, która pobiera wyżcze nauki po 
uniwersytetach cesarstwa. Pojęcie przechodzi, co to 
za dziwny proces przetwarza się w uinysłach tych 
młodych ludzi; na gruncie jakich to wyobrażeń 
kształcenie się ich odbywa i z prawdziwą trwogą 
oczekiwać można jakie społeczeństwo ztąd wyto- 
śnie. Buckle, Quatrefages, Darwin, Hackel są dla 
nich geniuszami wieku ; pozytywizm, racyonalizm i 
bezwyznaniowość zasadami kardynalemi, materya- 
lizm bezwzględny i nowe wolne teorye wyzyskiwa- 
nia najzręcznićj spekulacyj giełdowych ostatecznym 
w życiu celem; wszystko to zabarwione poniekąd 
nihilizmem lub socyślizmem. Pokazuje się, jak wa- 
żyć obonyże śni 5s na err w okresie czasu, 

e 1ec1 em ic 0208 Ę j 
pojęcia w R ahe wuja. ROI Bay 
kalnie młodzież tutejszą od tych rozlicznych cho- 
rób wieku, które w Rosyi szczególnie obniżyć usi- 
łują szalę duchową ludzkości na korzyść materya- 
listecznego rozwoju, uznanego za cywilizacyę i chlu- 
bę naszego stólecia. Z prawdziwą przyjemnością 
spotkaliśmy choć niestety w nierównie mniejsżćj 
liczbie młodych ludzi, dla których gruntowne do- 
bre zasady, w domu rodzicielskim wpojone, A 
się puklerzem przeciw powszechnie dziś rozwi6l- 
możnionemu chaotycznemu umysłowemu nowator- 
twu po zakładach naukowych rosyjskich. 


Warszawa 16 sierpnia. 


Kwestya kolei żelaznych w południowćj części 
Królestwa została obecnie rozwiązaną. Od kilku- 
nastu lat mówiono o zawiązaniu się towarzystwa, 
które zbudować miało kolćj przez fabryczną oko 
licę Opoczyńskiego i Sandomierskiego, bogatą w ru- 
dę i lasy. Wszystkie jednak projekta, jakie przed- 
stawiały w tój mierze różne zawiązać się mające 
ską |współki, niechętnie w Petersburgu były przyjmo- 
wane. Gwarancya była im zawsze odmawiana, a 
nawet zatwierdzenia bez gwarancyi uzyskać one ni- 
gdy nie mogły. Rządowi chodziło bowiem o to, 
aby w budowie kolei na terytoryum tak wysunię- 
tem ku zachodowi, jak południowa część Króle- 
stwa, uwzględnionem przedewszystkiem było zna- 
czenie strategiczne. Obecnie powzięto w ministe- 
ią robót i komunikacyj zamiar przystąpienia do 
zbadania linij, których sieć zbiegnie się w fortecy 
Demblin i w Radomiu, zdawna uważanym jako wa- 
żny punkt dla ruchów wojsk na lewym brzegu 
Wisły. Jedna z tych linij przetnie Królestwo od 
Demblina ku zachodowi do Wieruszewa na grani- 
cy pruskićj, druga od Demblina przez Radom, Ję- 
drzejów ku południowi i złączy się przy granicy 
austryackićj z koleją warszawsko-wiedeńską, trze- 
cia także od Demblina w kierunku południowo- 
wschodnim przez Tomaszów ku Lwowu. Hr. Bo- 
bryński wysłał w zeszłym miesiącu inżynierów 
pod przewodnictwem p. Obrąpalskiego, znanego tu 
już konstruktora kolei, dla zbadania na miejscu 
tych kierunków, a w ciągu zimy rozpisany zosta- 
nie konkurs odpowiednio do nowych rozporządzeń 
o kolejach, według których nie konsorcyum lecz 
akcyonaryusze uzyskać mogą końcesyę. Zaręczyć 
jednak możemy, że liczba potrzebnych podpisów 
nietylko będzie dostateczną, lecz teraz już przeno- 
si anticipative o wiele ilość podpisów, jakie wyma- 
gane będą. Nowe projestowane linie nieodpowia- 
dają jednak potrzebom lokalnego rozwoju przemy- 
słowego i handlowego, wymijąją one bowiem oko- 
lice fabryczne na północy, a chlebodajne na połu- 
dniu gubernii Kieleckićj. Dużo więc jeszcze czasu 
upłynie, zanim okolice te połączone zostaną bo- 
cznemi liniami z siecią, która dziś jest przedmio- 


. 


rzeci 


załatwieniu się z tą trudną sprawą, P- Banhans 
nie spoczął, ale zbierał spostrzeżenia i materyały, 
tym razem jednak przeciw kolei galicyjskićj Karo- 
la Ludwika, a względnie przeciw jój dyrektorowi 
. Herz v. Rodenau, na podstawie których zażą- 


dzi umiał ocenić dobre chęci 
Rząd będzie zapewne ednak bez wątpienia. za zby- 


or: 
bee klasie do 40, tak, że w jednem gimnazyum 


H raków 20 sierpnia. Zarząd Akademii u- 
miejętności otrzymał następujące pismo na adres 
do arcyksięcia Karola Ludwika, z okazyi Jego za- 
ślubin z księżniczką Maryą Teresą de Braganza : 


stycznemu solą w oku, 


aby stronnictwo to zdoł naukowych. Są to dawni ispektorowie szkół ogólny 


p 


znalazłby się tu klucz nietylko pod względem ży- 
cia religijnego, ale i obywatelskiego: „Bylo oo” bo- 
iem rzymskiógo i w naszem świeckiem ustroju 1 i A ó 
w aoc | w instytucyach, coś antyku z sta- | Charakter bowiem I l zaate WIRE 
rożytnych wyniesionego wżorów. Sama znajomość | piętno. Kto długo przebywi Niemców, to przejąć 
literatury łacińskiej tego nam nadać niemogła, lecz | nie przesiąkł myob © OLAN sig na EPET- 
ten ciągły związek z wiecznem miastem jak był|się musiał ich pedan A się analizie. Nic znów 
źródłem katolickiego ducha, tak również przelewał |alistę w ciasnej ki rpe do syntezy, jak pobyt 

żyć do końca, nieinożełny wsżelako pominąć Polski |na nasz naród ducha rzymskiego republikanizmu i |nie usposabia bak kie się tu otwierają prze- 
w Rzymie. "pes starej cywilizacyi łacińskiej obficiej niż na innejw „ec ię ej brzymi mistyczny świat wiar 
Spotyka się ją tu za każdym krokiem, kilka ko- | ludy. ł i ara A z ia filozoficzno-religijnych zasad i uczuć, 
ściołów niemal wyłącznie pamiątkami polskienii za-| Jest i Polska porozbiorowa w Rzymię. Wpraw- | ry; ne ma ziet sztuki, że tu wzrok duszy musi 
nionych, a nie ma prawie większej świątyni w |dzie przykrom tu epizodem bohaterstwo legionistów waż O SEA ób i przyzwyczaja się do: obej- 
eini niómiożna odnaleść, choćby drobnego śla- 


i ch horyzontów uniwersalności. 
u po jednym z naszych świętych , jakiegoś votum zai = rozl "a> ry. E on kóż E ta. 
królów, przypomnienia przeszłości narodu, tak sil- powy zytocz 


ścijań znakomitości niezawadził o Rzym? Mickie- 
nie zjednoczonego z tą stolicą chrześcijaństwa, mać Rzymie w dwóch fazach przebywał, w naj- 
i i pogodniejszej może, jaką miał w życiu od czasów 
Sala u Sw. Sabiny, gdzie Nowogródka i w najmętniejszej, w jaką ducha jego 
wtrąciły niedole wygnania. Pierwszą gdy tu prze- 
bywał przed wybuchem poesian niemogąc sig 
nasycić atmosferą rzymską, i druga: gdy przybył 
w najwyższym rozdrażnieniu zj say ah 
Lecz gdy Rzym dla jednyc ka ywał kamieniem 
robierczym, hartu wiary 1 ducha wśród walk idei, 
dla innych niestety bywał niekiedy kamieniem o- 
brazy jeśli, nie otępienia, miasto ich zwracąc do 


A w kościele Santa Maria Sopra: Minerva. kościoła i utwierdzać w wierze, w*rącając ich na dro- 


MS jj — dl i 
Wspominają również powszechnie szanowanego nia- | gę buntu miłości własnej a innych stał się 


3 sadu ze. solnym, na którym wzniosła się bu- 
Onufrego. Korzeniowskiego, bo dziwnie tu dłu- kamieniem wege T iako s. Rzymem, jakby nowynł 


| ość ioraoko-artystyożia 
Z WŁOCH. 


Kajsiewiczem, w czasie ostatniej jego jakby poże- 
gnalnej do kraju pielgrzymki. Już wówczas kryła 
się jakaś rzewna boleść w tem marsowem obliczu 
pełnem słodyczy kapłańskiej. Gdy po raz ostatni 
na ziemi polskiej słynny kaznodzieja przemawiał 
do ludu krakowskiego, jakaś żałość łzy tylko ci- 
snęła do oczów, słowa na ustach zamierały; aby 
gromić za zdrożności i nawoływać zbłąkanych bra- 
kło mu już serca, bo czuć było, że w sercu były 
słowa pożegnania. : ba 

Jużeśmy go nie powitali więcej w Rzymie, już 
tylko w osieroconem gronie jego zakonnych braci 
przyszło nam wspólnie użalić się straty kościoła i 
narodu. To też było coś żałobnego w skromnem 
ale serdecznem święconem, na jakie Ks. Piotr Se- 
meneńko zgromadził obecnych w Rzymie rodaków. 
W gmachu kolegium polskim na via salaria ve- 
echia w pobliżu kapitolu świecone odbywało się 
polskim zwyczajem. Okrom nielicznych uczniów 
kolegium polskiego i dwóch jego kierowników 
O. Piotra Semeneńki i O. Stefana Pawlickiego 
byli tu także i inni kapłani z kraju, był: przed: 
stawiciel starej emigracyi, i z każdej niemal dziel- 
nicy Polski znalazł się, ktoś z przybyłych na Świę- 
ta. Zebranie to uzupełniał jeden tylko cudzozie- 
miec, który jednak uczuciem i zasługą zdobył go- 
bie dawno prawo do obywatelstwa polskiego p. 
Karol Bodenham de la Barre. 

U św. Klaudyusza osobno obchodzono święcone, 
bo nabożeństwo niedozwoliło połączyć się wszy- 
stkim obecnym w Rzymie członkom Zgromadzenia 
Zmartwychwstańcw, z resztą zakonicy nie dozwalają 
sobie takiej uczty w surowem życiu klasztornem. 

Już to przyznać trzeba, że przez ciężkie próby 
przechodzi ten Zakon, co w tak krótkin czasie i 
wśród tylu przeciwności wyrósł bardziej w górę 
niżli się zdołał rożpostrzeć w szerz. Zrodziła go 
niedola i tęsknota, co zwróciła do kościoła jako 
do jedynej przystani błąkających się wygnańców. 
Niedola i tęsknota dotąd nie przestają być główną 
jego dźwignią. Z wszysskich emigracyjnych pomy- 
słów, zachodów, organizacyi, dążeń i sporów nic 
nie pozostało — wszystko się rozwiało, co chcia- 
no budować na obcym gruncie dla Polski; kilku 
ludzi położyło kamień węgielny na gruncie rzym: 
skim i wnet rozrósł się mimo tylu przeciwności 
ten gmąch zakonu, który rzec można jest jedynym 


nz świat e o go polotu ducha, gorącości 
serca i czegoś spiżowego w charader co joh na 
resztę życia w różnych jego kolejach odznaczała. 


Skracając nasze opowiadanie, i chcąc się już zbli- 


ii w nahi r 
sku są także i Polacy, jak gdyby zrozumiał, że ich 
tu niezapędziła niewdzięczność lub nienawiść jeno 


Piętna rycerskiego zakonu, jakie nadali zakonowi 
kła założyciele, żołnierze z r. 1831, nie mu 
odebrać nie zdoła, acz już zaczyna się przerze- 
dzać ten, pierwszy „szereg. weteranów, powstania. 
Jeszcześmy w Rzymie zastali PY ks, Ka- 
rola Kaczapowskiego. Niebawem miał on się po- 
łączyć z przełożonym O. Hięronimem ,. jak gdyby 
w przeczuciu tej chwili pocieszał się w żalu za 
przyjacielem t4 nadzieją blizkiego końca ziemskiej 
pielgrzymki. dye ; ? 
Oni wszyscy do siebie podobni, razem walczyli 
w powstańczych szeregach, współcześnie. przeszli 
przez, próby chorobliwych mrzonek grasujących 
między emigracyą , wspólnie zwrócili się do B 
i wnet połączyli się najsilniejszym węzłem życia 
zakonnego, które sobie sami utworzyli, zorganizo- 
wali, wspólnie w tej nowo założonej winnicy Chry- 
stusa pracowali dla kościoła i Polski. Zdawałoby 
się, że w tem połączeniu, które nie tylko regułą 
wiązało, ale całą przeszłością i całą Przyszłością, 


płanów, świętych polskich, z których wi É 
żywota u grobu Apostołów zdobywała sie taką 
uświęcającą, pielgrzymów między którymi znów wię- 
ksżość naszych historycznych postaci, bo bywali tu 
króle i hetmany, wojewodowie i senatory, nić rzad- 
ko i drobniejszy zawadził szlachcic, gdy przyszło 
pielgrzymką odpokutować jakąś wielką przewinę, |li 
a nawet kmiecie polscy, bo od wieków aż do dziś|i 
dnia chłop polski znał te szlaki, jakiemi Boruń 
pielgrzymował do Stolicy świętej. Był też tu oso- 
bny dom dla pielgrzymów polskich i fundusz na 
ich utrzymanie. Dom ten dziś własnością rządu ro- 
syjskiego i pod jego zarządem fundusze rozmijają 
się z pierwotnem swojem przeznaczeniem. a 
Jakiby to wieniec można uwić z tych wspomnien, | } 
a do niejednej tajemnicy naszego narodowego ducha | pnęli tutaj tego“ obszernego syntetyć 


: ec, ZaKONDI*: 
żołnierz, wygnani mał, gdyśmy dłuższe a na za- 
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wsze pamiętne chwile przepędzili z O. Hieronimem 
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Do Zarządu Akademii Umiejętności w Krakowie. 

Jego Ekscellencya hrabia Alfred Potocki wrę- 
czył mi wczoraj adres Akademii, przesłany z przy- 
czyny moich zaślubin. | SER 3 

Dziękuję Akademii najuprzejmiej za serdeczne 
życzenia, w mojem i mojej żony imieniu. Ucie- 
szyło mnie zo wspomnienie uroczystego dnia, 
który w Krakowie spędziłem. Było dla mnie bar- 
dzo pożądanem, po ośmnastu latach zjechać zno- 
wu do Galicyi, weś kraju, gdzie tak chętnie prze- 
bywałem, gdzie tak przyjaznego doznałem przyję- 
cia. Oby Akademia, która najżywsze Mods wó 
mnie zajęcie, rozwijała się wśród dobroczynnego 
działania. 


Upraszam Zarządu, aby to moje szczere podzię- 
kowanie innym Członkom Akademii z najuprzej- 
miejszem pozdrowieniem do wiadomości udzielić 
raczył, 

Reichenau 10 sierpnia 1873. 


Arcyksiążę Karol Ludwik. 


W dzienniku naszym z d. 15 b. m. powtórzyliśmy 
za Kur. Pozn. pismo naczelnego prezydenta W. księ- 
stwa Poznańskiego Giinthera z d. 24 lipca do ar- 
cybiskupa Ledóchowskiego, wzywające go, aby z 
powodu zamierzonej reorganizacyi seminaryam du- 
chownego, które zdaniem rządu, „do wielu obaw 
daje powód*, wyznaczył komisarza, aby łącznie z 
delegatem rządowym przejrzał przepisy urządze- 
nia seminaryum wydane w r. 1857 oraz statuta. 
Dziś zamieszcza Kuryer Poznański odpowiedź 
Prymasa na wspomnione pismo p. Giinthera, w 
następującem brzmieniu : 

Szczerze i mocno żałuję, że mi nie podobna u- 
czynić zadość życzeniom p. Ministra spraw du- 
chownych co do przekształcenia tutejszego semi- 
naryum duchownego, zawartym w szanownem pi- 
śmie JW. Pana z d. 24 z. m., zarazem trwam 
w nadziei, że p. Minister nie będzie żądał, aby 
katolicki biskup czynił to, co mu równie sumienie 
jak i wiara czynić zakazuje. 

Seminarya duchowne są kościelnemi zakładami 
naukowemi i wychowawczemi, w których przyszli 
kapłani, jak to już miałem zaszczyt bliżej w pi- 
śmie z d. 10 czerwca b. r. wyłożyć, winni być 
stosownie do przepisów Kościoła, pod nadzorem 
biskupa do przyszłego swego powołania umieję- 
tnie wykształceni i starannem wychowaniem przy- 
sposobieni. Samo się więc z siebie rozumie, że 
władza świecka nie może sobie rościć prawa do 
oznaczania, jak i w jaki sposób katolicki ksiądz 
ma być wykształcony i wychowany, aby później w 
duchu bożym i w duchu Kościoła pracując, mógł 
odpowiedzieć swojemu powołaniu i czynność swą 
obfitością błogosławieństw bożych podeprzeć. Że 
takie zapatrywanie się jest prawdziwe, pokazuje 
się to jawnie z samegoż powyżej wymienionego 
pisma JW. Pana, mianowicie z uwag nad wyda- 
nemi przezemnie w r. 1866 notae dla tutejszego 
seminaryum duchownego, w których to uwagach 
te właśnie rozporządzenia i przepisy odpowiednie 
prawom kościelnym, a dążące do zasłonienia mło- 
dych teologów od wszelkiego niebezpieczeństwa 
i od sposobności do złego i mające na celu we- 
wnętrzne ich uświęcenie się, są wskazane jako 
niepodobne do zatrzymania nadal. Kościół w kwe- 
styl wykształcenia i wychowania swoich sług nie 
powinien i nie może dać się powodować często 
zmieniającemi się zasadami ducha czasu, ale trzy- 
mać się musi wiecznych i boskich prawd obja- 
wionej wiary, którą jego księża mają później opo- 
wiadać i za którą sami iść winni. 

Śród takich postawiony okoliczności, widzę się 
zmuszony raczej wszystkie - możliwe następstwa 
wszechmocnej boskiej pieczy w najgłębszej poko- 
rze polecić i przyjąć je na siebie, aniżeli dobro- 
woluie zgodzić się na to i przyłożyć rękę do tego, 
aby zeje seminarya wedle innych zasad i dążno- 
ści, niźli te, które po wszechstronnem rozpatrzeniu, 
jakie za odpowiednie duchowi katolickiego Kościoła 
przyjąłem, były prowadzone. 

Cóżkolwiek bądź, nie tracę nadziei, że skoro 
rząd cesarsko-królewski dojdzie do przekonania, 
że to, czego odemnie żąda, jest moralnie niepodo- 


bne, raczy od wymagań swoich odstąpić i nie bę-| S 


dzie mi przeszkadzał wypełniać w całej rozciągło- 
ści moich biskupich praw i obowiązków, mianowi- 
cie co się tyczy seminaryum, praw i obowiązków, 
które mi przysługują i które posiadam od 
chwili, kiedym wstąpił na gnieźnieńską i poznań- 
ską arcybiskupią stolicę. 


braterstwem dusz i umysłów — zniknąć były po- 
winny indywidualności przetopić się w jednej, że 
tak powiemy, formie, jaką w innych zakonach 
często spotykamy. 

A jednak, choć im wszystko wspólne i zgoda 

moralna niczem niewzruszona , indywidyalizm nic 
na tem nie utracił, owszem rozwijał się swobodnie. 
Nie zatarły się odrębne cechy charakterów i ty- 
pów, choć wszyscy łączyli się w jednym celu. 
Obok takiej postaci ś. p. Kajsiewicza, co rozcinał 
kwestye sumienia narodowego wymową, jakby cię- 
ciem karabeli polskiej, że tak powiemy, krzyżową 
sztuką żołnierza Chrystusowego — stoi ten, co 
miał po nim objąć ster, ten, co pierwszy z nim 
stanął na tym posterunku, a choć także żołnierz 
niegdyś, zachował żołnierską postawę i odwagę, 
umysł to przeważnie filozoficzny, jeden z świeczni- 
ków między teologami współczesnymi, oceniający 
wszystko według prawideł tej mądrości chrześciań- 
skiej, jaka pozostała w spuściznie po ojcach ko- 
ścioła i wielkich chrześciańskich myślicielach. 

O. Piotr Semeneńko mniej zrozumiały dla ogółu, 
obdarzony wymową mniej przystępną niżli wymowa 
ś. p. O. Hieronima, w badaniach naukowych przy- 
gotowuje klucze dla wielkich tajemnic historyi na- 
szej i historyi kościoła, rozwiązuje wiele zagadnień 
etycznych, s seit r nawet fizyologicznych, filo- 
zoficznie wykazuje bogactwo naszej mowy i wyja- 
śnia jej prawidła, a w wszechstronności, która 
jest głównie wypływem systematu, co na prawdzie 
ogólnej się wspiera, z zamiłowaniem zajmuje się 

"prawami rządzącemi naturą. Zawsze w każdej sfe- 
rze umiejętności z tą samą ścisłością i gruntowno- 
ścią, z jaką w obec doktorów i książąt kościoła 
wykazał niezłome prawdy dogmatyczne w dziele, 
co zaważyło na postanowienia soboru Quis Papa. 

I znów obok filozofa i myśliciela chrześciańskiego 

taki zakonnik-misyonarz, pełen prostoty, jowialny 
jak dawni nasi kwestarze, starzec wrzekomo zła- 
many, a kwapiący się jeszcze do posługi, użalsjący 
się, że go minęła śmieć męczennika na misyach, 
a tęskniący, aby ujrzeć jeszcze ziemię ojczystą 
przed zgonem, ś. p. X. Karol Kaczanowski. 

A któż nie zna znów tćj odrębnej postaci, pełnej 

rycersko-kapłańskiego zapału, O. Alexandra Jeło- 
wickiego... 


Co się tyczy wydanych przezemnie w r. 1866 
notae, nadmieniam, że regens tutejszego semina- 
ryum duchownego, który już wprzód pisma tego 
komisarzom JWPana udzielił, został przezemnie 
żawiadomiony, że może je w odpisie dła wiadomo- 
ści JWPana co spieszniej przesłać. 

W końcu pozwalam sobie z odwołaniem się na 
szanowne pismo JWPana z d. 6 b. m. 5271/73: 
O. P. przedłożyć moją prośbę, abym nie był na- 
glony do spiesznych odpowiedzi, albowiem z jednej 
strony ważność sprawy, z drugiej rozliczne moje: 
biskupie obowiązki nie zawsze pozwalają mi ży- 
czeniom JWPana zadość uczynić. 

Poznań, 8 sierpnia. 

Mieczysław 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 
Do JWP. Giinthera, 
Naczelnego Prezydenta W. Księstwa Poznańskiego. 


Minister oświecenia Dr Falk uznał, jak było do 


przewidzenia, że wyższy biskupi zakład naukowy 
(Collegium Marianum) w Pelplinie nie może być 
zaliczony do zakładów ,, mających być zniesionemi 
podług ustawy z d. 11 maja r. b., ponieważ tenże 
nie istniał nigdy jako seminaryum dla chłopców 
w duchu pomienionej ustawy, i już w r. 1835 
otrzymał jako instytut dla chłopców prawa korpo- 
racyjne. Zakład ten, liczący obecnie około 250 
uczniów i doprowadzający ich w naukach włącznie 
aż do sekundy girnazyalnej, będzie zatem i nadal 
istniał, a rządowi służy jedynie prawo, jak dotąd, 
przekonywania się od czasu do czasu, czy wypeł- 
nianemi są warunki, pod jakiemi zakład ten za- 
twierdzony został. 


Minister wyznań i oświecenia zatwierdził powó- 
łanie koncepisty namiestnictwa we Lwowie Dra 
Edwarda Rittnera na docenta prywatnego pra- 
wa kanonicznego w tamecznym uniwersytecie. 

Minister spraw wewnętrznych mianował komisa- 
rzy powiatowych Hieronima Morawskiego, Mi- 
kołaja Hołyńskiego i Józefa Geringera sta- 
rostami powiatowymi w Galicyi. 


Z d. 31 sierpnia rozwiązaną zostanie komisya 
lokalna serwitutowa w Złoczowie. 


Wiedeń 19 sierpnia. Według telegramów 
z Gastein do dzienników wiedeńskich, odbył się 
tamże wczoraj obiad dworski u Cesarza Niemie- 
ckiego na cześć cesarza Franciszka Józefa, jako 
w dzień jego urodzin. Cesarz Wilhelm wzniósł to- 
ast na zdrowie Cesarza Austryackiego i wyraził 
radość i nadzieję, iż go będzie mógł wkrótce od- 
wiedzić w jego stolicy. W imieniu N. Pana i obe- 
cnych poddanych austryackich przemawiał książę 
Rohan i wzniósł toast na zdrowie cesarza Wilhel- 
ma. Wieczorem był zakład kąpielowy i mieszkanie 
Cesarza Niemieckiego oświetlone. 

— Z powodu blizkiego otwarcia sejmu chor- 

wackiego, upomina Pester Lloyd Chorwatów, aże- 
by przystąpili szczerze do pojednania. Węgry sta- 
rały się dotąd ciągle okupić ciężkiemi ofiarami we- 
wnętrzny pokój i konsolidacyę stosunków w Chor- 
wacyi. Polityczna walka utraciła w Chorwacyi wła- 
ściwą racyę bytu, a mimo to są wskazówki, że 
trwa ona ciągle. Takiem postępowaniem Chorwa- 
cya może tylko okazać przed całym Światem nie- 
zdolność do samorządu. Krótki czas przed otwar- 
ciem sejmu, powinni Chorwaci wyzyskać należycie 
dla utorowania zgody pomiędzy stronnictwami. Mę- 
żowie stojący na czele ruchu politycznego, powinni 
wziąść inicyatywę w dziele pojednania, ażeby raz 
na zawsze skończyło się dzisiejsze rozbicie stron- 
nictw. Cierpkie te słowa Pester Lloyda i nauki 
dawane Chorwatom, podają w wątpliwość owe za- 
powiadane tylokrotnie łatwe a pomyślne załatwie- 
nie sprawy chorwackiej. : 
Minister wyznań i oświecenia Dr. Stremayr 
powrócił już z urlopu do Wiednia i objął urzędo- 
wanie, minister zaś Dr. Unger wyjechał za urlo- 
pem do Berchtesgaden. 


Biraków 20 sierpnia. Jutro we czwartek odbę- 
dzie się posiedzenie Rady miejskiej. Oprócz przedmio- 
tów objętych porządkiem dziennym już ogłoszonym a 
nie załatwionych na obu poprzednich posiedzeniach, za- 


a — 


Zgoła zachowanie indywidnalizmu jest ważnem 
świadectwem żywotności dla nowego Zakonu. Być 
może, że w znacznej części jest to skutkiem bo- 
gactwa pokolenia, z którego najpierw zakon ten 
się werbował, wszelako sądzimy, że wypływa to 
także z reguł Zakonu, które stawiają cnotę posłu- 
szeństwa, ale żądają iżby ona nie wypływała tyl- 
ko z góry jeno była skutkiem zespolenia woli 
podwładnego z rozporządzeniem przełożonych, je- 
dnem słowem, aby podstawą posłuszeństwa była 
miłość, ufność i uwzględnienie usposobień. 

Dzięki tak postawionej zasady posłuszeństwa 
rozkazy przełożonych przyczyniają się tylko do 
rozwinięcia zasobów indywidualnych. Dzięki temu 
z młodszego pokolenia O. Waleryan Kalinka koń- 
czy w cichej celi Panowanie Stanisława Augusta, 
O. Pawlicki profesorskie swoje studya z nauk 
przyrodniczych zużytkowuje na wszechstronne zba- 
danie i refutacyę wszystkich bałamuctw szkoły 
darwinistowskiej. Inni młodsi pod przewodem O. Ju- 
liana Felinskiego zbroją się w najwyższą naukę, 
bo naukę tajemnic wiary. I kto wie czy umieję- 
tność dziś nawet na katedrach uniwersyteckich 
ulegająca wpływom chwilowych opinii, służąca za 
broń do burzenia podstaw wiekuistej prawdy — 
nie schroni się znów do zaciszy klasztornych, jak 
ongi gdy w nich przechowywała się przez wieki 
i z nich rozchodziła się na świat. 

Zakon Zmartwychwstania Pańskiego, którego re- 
guły oparte na regułach Śgo Benedykta do tej 
cywilizacyjnej i naukowej misyi okazuje się nader 
sposobnym i pociągnął już do siebie tyle głębszych 
umysłów, tyle bogatych zdolności. 

jednak powiemy szczerze, że brak mu jeszcze 
czegoś do zupełnego rozkwitu, brak mu ziemi oj- 
czystej pod stopami. Jak Anteusz nabrałby on po- 
dwójnie siły, gdyby się jej dotknął. 

ZIS na wygnaniu nie ma on jeszcze tej swo- 
body zakonnej, która nnwet w klasztorach ascety- 
cznej reguły zadziwia. Być może, że świeża boleść 
po stracie przewodnika O. Kajsiewicza do tego 
się przyczyniała, ale wydało nam się, że ci ludzie 
zbyt czują wszystkie klęski spadłe na kościół, 
zbyt cierpią wszystkiemi cierpieniami Polski, zbyt 
kochają, i zbyt tęsknią, aby utrzymali tę swobodę 
jaką znaleźliśmy nawet u Trapistów przy kościele 


|zienie zwłok na cmentarz, nie wymaga bezzwłocznego 
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pisany jest jeszcze wniosek względem zakupna kamienia loby to tarśnięciem się na wolność handlową, przemysło- | najśpieszniej przyczynić się zechcieli do ulżenia nędzy 


porfirowego w Miękini od p. Józefa Baranowskiego. 
— Wykaz urzędowy. o cholerze z dnia 19 sierpnia : 
W szpitalu Bonifratrów : ARE 
Pozostało: 28, przybyło 6, wyzdrowiało 2, umarło 6 
pozostało 26. 
W szpitalu barakowym na Skałce : 


U 


pozostało 24. 4 
W szpitalu Sióstr Miłosierdzia : 

Pozostało: 32, przybyło 10, wyzdrowiało 9, umarło 3, 
| pozostało 30.  * 

W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku : 

Pozostało 27, przybyło 10, wyzdrowiało 15, umarło 2, 
pozostało 20. 

W. szpitalu Izraelitów : 

Pozostało 38, przybyło 5, wyzdrowiało 5, umarł 1, 
pozostaje 37. 

Rażóm Ww szpitalach pozostaje chorych 137. 

Oprócz tego w domach prywatnych na Kazimierzn i 
Stradomiu umarło osób 10, w mieście i na przedmie- 
ściach umarło osób 17. Razem 27. 

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 2, 
wyzdrowiał 1, umarł 1, pozostaje w szpitalu 4, po 
domach prywatnych —, 

— (zęsto się zdarza, i to częściej niż być powinno, 
że osoby zmarłe na cholerę trzymane są w mieszkaniach 
przez kilka i kilkanaście godzin a nawet do trzeciego 
dnia. Donoszą nam, że na Piasku trzymają zwłoki zmar- 
łych na cholerę, czemu przypisują rozszerzanie się tam 
cholery ostatniemi dniami. Postępowanie takie, jakkol- 
wiek daje się usprawiedliwić ze strony rodziny, niemoże 
być dozwolonem. ze względów bezpieczeństwa tak tych 
rodzin, jak współmieszkańców domu i sąsiadów. Wywie- 


ich grzebania, owszem należy w cholerze przestrzegać 
zawczesnego pogrzebu. Drugą koniecznością dotąd nie 
uwzględnioną jest założenie cmentarza chołerycznego, do 
którego przystęp publiczności byłby wzbroniony. 

— Dziś w południe powstała ulewa z piorunami i gra- 
dem, która jednak szybko przeminęła i przeszła w deszcz 
obfity. 

Si Dowiadujemy się, że na wystawie wiedeńskiej 
otrzymali medal zasługi z Krakowa p. Awit Szubert 
fotograf, za roboty swoje (widoki z Tatr, kopie z obra- 
zów, portrety) i p. Stanisław, Armatys, za futra kra- 
jowe i obce i wyprawę ich. 

— Wczoraj umarła tu obywatelka tutejsza Katarzy- 
na z Kremerów Nitschowa, licząc lat 64. 

— Wczoraj rang znikła z mieszkania Józefy Le- 
szezyńskiej służącej pod L. 116 przy ulicy Kanoniczej 
7-letnia jej córka Helena wyszedłszy na ulicę. Ma ona 
włosy jasne, krótko strzyżone, odziana w krótką popie- 
latą spodniczką barchanową i kaftanik bronzowy, boso. 

—. Nadmieniliśmy wczoraj, że p. Dowiakowska 
ma wystąpić na scenie naszej w operze Moniuszki 
Halka. Jak wyczytujemy z Afisza, opera ta nie bę- 
dzie przedstawioną, tylko prima donna warszawska od- 
śpiewa między aktami: „Aryę z aktu 2go i scenę z 
aktu 4go“ Halki oraz „Waryacye* Procha, „Mazurka“ Cho- 
pina i Arditego, „Valse 1 estasi*. Przytem odegraną 
zostanie komedya w 2 aktach: Nie ma męża w domu. 

— Węzoraj była wzmianka w Czasie o rządcy ho- 
telu Saskiego, który oparzył i skaleczył kelnera dzban- 
kiem z wodą gorącą. Nie był to atoli rządca hotelu, 
ale pomocnik restauratora. 

— Strażnik policyjny przytrzymał ` wczoraj Józefę 
Dynarowską z Bochni i Zofię Wilamówiczowną z Czat- 
taka pod Lwowem, szwaczki, które pod pozorem odpra- 
wiania modłów w Krakowie, Wieliczce i Lwowie wy- 
łudzały datki pieniężne. Odebrano im puszkę ze skład- 
ką złr. 3 c. 62 i świadectwo podejrzanej autentyczno- 
ści. Nie posiadały one wykazu osób składkujących, a nie 
mają innych funduszów utrzymania. Oddano je sądowi. 

— Jest Środek niewątpliwy przeciw cholerze, udo- 
wodniony przez karczmarzy, a mamy go ze źródła nie- 
wątpliwego, bo żyd na karczmie w Tyńcu teoretycznie 
go traktował przed zgromadzonym ludem i praktyczność 
jego zaletał. Przyczyną cholery jest robak w*człowie- 
ku, są słowa czcigodnego członka instytutu propinacyj- 
nego, przekonali się o tem lekarze, dobywszy z wnę- 
trzności ludzi na cholerę zmarłych takiego robaka. Pró- 
bowali go umorzyć, ale ani krople choleryczne, ani o- 
pium, ani żadne inne apteczne trucizny nic mu nie 
zrobiły. Dopiero kiedy go. włożono do mocnej okowity, 
wyciągnął się jak patyk i zdechł. Otóż wódka i to mo- 
cna zabija robaka i niweczy cholerę, Nie co do słowa 
powtarzamy tę przemowę karczmarza, ale była ona w tem 
znaczeniu i lud uwierzył, gdy karczmarz radził pić 
i to mocną wódkę. Nie wolno sprzedawać po aptekach 
środków anticholerycznych , ale karczmarzowi w Tyńcn 
któż zdoła zabronić leczenia od cholery gorzałką? By- 


Dei Tre Frontanni, gdzie zagnieżdżona malaria 
zwiększa jeszcze najsurowsze umartwienia regułą 
przepisane.  / ' P 

Nie brak Polsce także węzłów z Rzymem w za- 
kresie społecznym i świeckim. Dziwnem zrządze- 
niem arystokratyczne rodziny rzymskie łączą się 
z obcej narodowości rodami, jak gdyby na to, że- 
by ta stolica wielkiej chrześciańskiej federacji 
miała naturalne węzły z wszystkiemi narodami, 
aby tutaj zbiegały się tradycye katolickie różnych 
ludów, do jednego wspólnego ogniska. s 

Polsce w tem ognisku naczelnej spółeczności 
katolickiej, zaszczytne przypadło miejsce, ma ona 
tam wpływowe i przeważne pośrednictwo w pała- 
cu księstwa  Odeschalchi.  Obawialibyśmy się 
przekroczyć granic właściwych publicystyce, gdy- 
byśmy chcieli tutaj wykazać ważność tego pośre- 
dnictwa, jego wpływ i jego zasługi, i gdybyśmy 
chcieli przedstawić, do jakiej potęgi dochodzi tra- 
dycya katolicka Polki przeniesiona na grunt rzym- 
ski. Wdzięczność osobista nakazuje nam wszelako 
milczenie. Z tego samego za przemilczeć 
byśmy powinni o stanowisku zaszczytnem kapłana, 
co pracą i poświęceniem dla sprawy kościoła mi- 
mo braku zdrowia i młodego jeszcze wieku stał 
się jednym z filarów obsaczonego do koła Waty- 
kanu, i szczycić się może osobistą ufnością Piusa IX. 

Trzeba było, aby w tak ciężkiej dla kościoła 
dobie Polak uczestniczył w kierowniczych pracach 
kuryi rzymskiej. Zwykle uciekaliśmy się tam tylko 
o ratunek | pomoc, zanosiliśmy skargi na prześla- 
dowania i wzywaliśmy bądź to osłony, bądź też 
domagaliśmy się tego, w czem władza duchowna 
przeciw przemocy materyalnej nie ma środków 
działania; lecz jakżeż mało uczuwaliśmy solidar- 
ności nieszczęść spadających na kościół w po- 
wszechności, jąkżeż mało raziły nas klęski Stolicy 
Świętej i bolały krzywdy wyrządzane Papieżowi; 
jakżeż zwłaszcza byliśmy leniwi lub obojętni, gdy 
należeło się kwapić z pomocą, a przynajmniej u- 
czestnictwam w obronie praw kościoła i jego gło- 
wy. Minęły krwawe chwile Castelfidardo i Menta- 
ny, lecz Watykan jest także twierdzą obronną dla 
nas wszystkich, dla całego chrześcijaństwa; zbroj- 
ną tylko duchową bronią, ale dla tego właśnie nie- 
zdolną abdykacyi, jak ta warownia opoki Piotro- 


|piono ospy. Zapewne karczmarz jest przećiwnikiem tak 
| Dr Jennera jak Komisyi sanitarnej. 


H 


|rót: pp. Wincenty Wajda złr. 20; Saulenfels złr. 15; 
X. Szerszeń, Paszma, Dr. Skakalski, $tan. Ńowotyta, 


po 5 złr.; Bichler, Orczykowski po 4 złr.; Dr. Mi- 
dowicz, Berger, Dzięgielowska, Markwiczyński po 
|złr. 3; X. Piątkowski, X. Krok, Zieglarz, Güttler, 
Kostrzewski, Domnik, Terpińska, Kraupe, Tuntsch, 
Hachlowski, Meisel, Siekierzyński, Emilewicz , Cynowa, 
Minasowicz, Schlesinger, Feliks Świątek po złr. 2; Ja- 
nusz, Wilatowski, Hanka, Szwed, . Hołyński, Droździ- 
kowski, Oraciewicz, Szustek, Wagner, Langer, Lehner, 
Stuhl, Franc. Świątek, pani NN. po złr. 1;' Mikosz, 
Piątek, Stefański, Nowakowski po ć. 50; Wojciechow- 
ski c. 40; Stępień, Habdas po c. 30; Stefanides, 
Schafnagel po c. 20; NN. e. 10. 

— Chrzanów 19 sierpnia. EP 

(-X.) Wczoraj jako w dzień urodzin N.. Pana od- 
prawiońo w tutejszym kościele parafialnym solenne na- 
bożeństwo, któremu nieustanne towarzyszyły salwy z moź- 
dzierzy. Wieczorem miasto byłó rzęsiście illuminowane, 
a muzyka tutejsza odgrywała ustępy na temata narodo- 
we. Iluminacya i muzyka nienajlepiej odbijały od świe- 
żych pogorzelisk. Może miasto przez urządzenie serena- 
dy chciało choć na chwilę zapomnieć o klęsce, która 
przed tygodniem wielu o nędzę przyprawiła. O wiele je- 
dnak odpowiedniejszem było w oczach naszych zachowa- 
nie się reprezentantów władz rządowych, którzy po na- 
bożeństwie zamiast obchodzić tem dzień wesołością, u- 
świetnili go założeniem potrzebnego na razie komitetu 
pogorzeli. Zapewne doszła was już Odezwa tego komite- 
tu wzywająca do zbierania i nadsyłania składek na po- 
gorzelców na ręce przewodniczącego p. Wine. Zechen- 
tera sędziego powiatowego w Chrzanowie (podajemy ją 
poniżej Red.). Ów poparzony, o którym w pierwszej 
mojej korespondencyi o pożarze donosiłem, nazwiskiem 
Paw, umarł wczoraj pomimo troskliwej opieki prywatnej. 

Cholera trwa u nas. ciągle, a w Jaworzniu rozgościła 
się tak dalece, iż większość mieszkańców albo ją prze- 
była albo przebywa. Z urzędowego źródła dowiaduję się. 


iż pojawiła się także w okolicznych wsiach powiatu, 


mianowicie w Myślachowicach i innych. - 

W samym zaś Chrzanowie mamy dziennie 3—5 wy- 
padków śmierci, jednak cholera jest mniejszą niż gdzie- 
indziej. Zachodzi jednak obawa, iż niezadługo stosunki 
te się zmienią, dziś bowiem zachorowało trzy osoby, 
a obaj lekarze wyjechali z` miasta chorzy, więc nie ma 
komu nieść ratunku. Zwłoki umarłych żydów w Ja- 
worzniu przywożą do Chrzanowa; w Jaworzniu bowiem 
nie ma osobnego cmentarza iztaelickiego. Kiedyś byłem 
świadkiem, jak z pobliskiej wsi Byczyny przywieziono 
chorego na cholerę, który w dzień zimny leżąc na wo- 
zie przed apteką tutejszą szamotał się z chorobą, Wła- 
dza dotycząca powinnaby się postarać o szpital, któ- 
rego dotąd nie było i nie ma, a zapewne nie będzie, 
bo jak słychać, żydzi, od których to zawisło, nie chcą 
brać ciężarów na siebie. s 

— Chrzanów 18 sierpnia. 

Upraszamy o umieszczenie następującego pisma io 
zajęcie się zbieraniem nadsyłanych do Redakcyi składek. 
i Fe Odezwa: oyt ng gj 


Dnia 13 sierpnia r. 
nieostrożność w mieście naszem pożar, który z powodu 
niedostatecznych Środków ratunku, już oddawna czuć 
się dających, w kilka godzin pochłonął 40 blisko do- 
mów i wszystkie 3 bóźnice. Zniszczała środkowa część 


ców, z których wielu całe swoje mienie iło, i nie 
mają w pierwszej chwili ani przytułku, ani pierwszych 
potrzeb życia. ` 

Nieść tym biednym szybką pomoc, jest obowiązkiem 
każdego prawego obywatela, nie robiąc różnicy w wy- 
znaniu ani w powołaniu. 

Ponieważ p. naczelnik gminy tutejszej napy tej nie 
podjął, a nawet odmówił udziału; przeto Wydział po- 
wiatowy na wniosek Wielim. Reprezentanta Rządu wzią- 
wszy tę sprawę w ręce swoje, na pierwszem po tej 
klęsce dzisiaj odbytem posiedzeniu powołał ze swego 
grona podpisanego przewodniczącego i wezwał resztę 
podpisanych członków do złożenia komitetu. 

Udajemy się zatem do wszystkich gmin, obszarów 
dworskich, w ogóle dowszystkich mieszkańców powiatu 
naszego z prośbą, aby choćby skromnemi datkami jak 


i tam mamy zaciężnika, 
wego wodza. 

Okrom znanego w całym Rzymie pałażzo Ode- 
schalchi, gdzie zamieszkuje Monsignor Włodzimierz 
Czacki, brak zupełnie Skala wpływowych osobi- 
stości i domów polskich. 

Brak to dotkliwy, bo jeśli gdzie o związki i 
o wpływy chodzićby nam powinno, to właśnie tam, 
gdzie jedyna jeszcze nasza obrona w sprawie naj- 
ważniejszej, bo: w sprawie ojców wiary. Bardzo 
wiele piszemy i rozprawiamy o zachodach i intry- 
gach moskiewskich w. Rzymie, a cóż czynimy, aby 
je sparaliżować, aby dokładnych dostarczać wiado- 
mości o istotnym stanie kościoła u nas i niebez- 
pieczeństwach jemu grożących, cóż zwłaszcza czy- 
nimy, aby zyskać sobie ufność i usunąć te oskar- 
żenia, jakobyśmy religii używali tylko za narzędzie 
polityczne i o tyle tylko byli katolikami, o ile ka- 
tolicyzm jest antitezą schizmy. 

Zadziwiać niemal musi ta świadomość stosun- 
ków kościoła polskiego przez najwyższych dostoj- 
ników rzymskich, ta znajomość stanu sprawy aż 
do najdrobniejszych szczegółów, pomimo naszej 
opieszałości i zaniedbania w dostarczaniu tych wia- 
domości. , 

Lecz sprawie kościoła w Polsce i naszej naro- 
dowości nie brak rzeczników wobec Stolicy Śtej, 
jak wobec całego dziś tak ożywionego ruchu kato- 
lickiego na Zachodzie. Rzecz jednak dziwna, że 
znachodzimy obrońców i przedstawicieli w cudzo- 
ziemcach. 

Sprawa polska mieć musi szczególny urok szla- 
chetności, skoro ma tę moc przywiązywania do 
siebie obcych. Dziwny to zaiste fenomen, że pa- 
tryotyzm polski jest zaraźliwy dla cudzoziemców, 
a chociaż narodu naszego słabości i wady tak zwy- 
kle jawne odstraszyćby mogły, kto się raz do nas 
zbliżył lub dotknął się tej sprawy, zostaje jej na 
zawsze wiernym. 

Fenomen ten sprawia, że nieraz patryotyzmu pol- 
skiego u cudzoziemców szukać trzeba. Lord Dudlej 
Stuard, hr. Montalembert, to nietylko wierni rze- 
cznicy i przyjaciele sprawy naszej, to postacie, co 
należą już do naszego narody, a ich poświęcenie 
zawstydzać nieraz Polaków mogło. Lecz jakoś za- 


— Proszeńi jesteśmy w imieniu komitetu ubogich 
jw Podgórzu o ogłoszenie następującego spisu składek 
Pozostało: 30, przybyło 3, wyzdrowiało 8, umarł 1, | zebranych w Podgórzu na wsparcie ubogich wdów i sie- 
Serkowski i Żabiński po złr. 10; Ant. Świątkowa złr. 6;) 


Józef Skakalski, Jordens, Rehman, Klein, Zehrwurz 


b. wśród południa powstał przez 


wą i zarobkową. Dodać należy, że w Tyńcu nie znają) biednych pogorzelców, których jest najmniej 200 rodzin 
j lekarzy, bo nawet od wielu lat nikomu tam nie szcze-. 


i prosimy Szanownych Naczelników gmin, Wielmożnych 
Przełożonych obszarów dworskich, Wielebne Duchowień- 
stwo, Szanowne Dyrekcye kopalń w tutejszym powiecie' 
istniejące, w ogóle wszystkich, aby zebrane łaskawie 
składki na ręce podpisanego przewodniczącego przesyłać 
zechcieli. A 
Chrzanów d. 18 sięrpnia 1873. : 

yA Komitetu pogorzeli. z 
+ Przewodniczący: Zechenter, sędzia pow.; Członkowie : 
Franciszek Strzemecki, Jan Palka, Abraham Wiene, 
Cins Gróss. i i 

(Wezwaniu szan. Komitetu o przyjmowanie składek 
na ręce nasze nadsyłanych, czynimy niniejszem zadosyć, 
oświadczając gotowość naszą. Redakcya Czasu). 

~ We Lwowie uwięziono na rekwizycyę władz ro- 
syjskich 73-letniego Kazimierza Markiewicza, mosiężn.- 
ka, który uszedł był z. Syberyi, dókąd był skazany do 
ciężkich robót na cło życie. Przebywał on w Krakowie 
przez par miósięcy i tu móldował się, w policyi. Rag 
rosyjski uważa go ża pospolitego zbrodniarza, gdy Mar- 
kiewicz mieni się być skazańcem politycznym. Nie zo- 
stanie on zapówne wydanym, jeśli ta ostatnia okoli- 
czność udowodnioną będzie. A i 

— Kasyer kasy zaliczkowej We Lwowie p. Franci- 
szek Biliński, uwięziony jako posądzony o przeniewięr- 
stwo, wypuszczony został onegdaj na wolność za kaun- 
eyg. 

— Egzamina poprawcze dojrzałości odbędą się w roku 
bieżącym: a) dla uczniów szkoły realnej w szkole real- 
nej we Lwowie d. 17 —20 września; b) dla uczniów 
gimnazyalnych: w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie i w gimnazyum Śgó Jacka w Krakowie w d. 
22—25 września. 

— Dziennik Polski donosi, ze w skutek polecenia 
sądu wyższego krakowskiego uwięzionym został nota- 
ryusz w Przeworsku Feliks Zieniewicz i odstawiony 
do sądu obw. w Rzeszowie. P. Zieniewicz obwiniony 
jest podobno o wyzyskiwanie w spółce z sześciu żydami 
przeworskimi, nieporadności ludu wiejskiego, przez fał- 
szowanie aktów notaryalnych, przeniewierzenie pieniędzy 
i t. p. Wspólników jego również uwięziono. 

— Nr 421 Kłosów zawiera: „Zygmunt Krasiński,“ 
przez Kazimierza B. (dok.); — „Kobiety Amerykań- 
skie,“ przez Kollatschka (c. d.);— „Rzecz o majstrze 
Hancpetrze fabrykancie trumien,“ przez Aleksandra M e- 
sterhazego;— „Drugie cesarstwo we Ffantyi;* na* 
pisał ©. T. Jeż (c. d.);— „Urywki hygiónicźne i le: 
karskie* Dra Kuczkiewicza; „Wystawa powsże- 
chna wiedeńska; — „Obóz cyganów,“ przez * (z rycing);— 
„Artyści na studyach,* przez R. (z ryciną)s— „O po- 
większeniu linij komunikacyjnych w Warszawie;* — 
„Wiadomości bieżące z pola literatury i sztuki; *— 
„Spadkobierca tułacz,* powieść Karola Read, (przekład 
z angielskiego) (c. d.); — „Przegląd polityczny;* — 
„Od Redakcyi;<— „Ogłoszenie.“ 

— Dr Szymański , redaktor  Orędownika ska- 
zany został już w roku zeszłym w pięciu procesach 
na następujące. kary: na 16 tal. grzywien, na trzyty- 
godniowe więzienie, na 15 tal. grzywien, na 20 tal. 
grzywien i na 5 tal. grzywien. W bieżącym roku. za 
artykuł zamieszczony 'w roku zeszłym pod napisem: 
„Wojna z. Kościołem Bożym, na czteromiesięczne wię- 
zienie. W ostatnim czasie wytoczono jeszcze p. Szy- 
mańskiemu dwa procesy, które się odbędą d. 25 wrześ- 
nia. Tak nietylko nasi liberałowie, mówi Kuryer Pozn. 
ale i rząd z równą skwapliwością występują przeciw 
zasłużonemu redaktorowi Orędownika, który snać dla 
obu stron porówno jest niebezpieczny. : 

— Pierwszy aptekarz żeński, to jest aptekarka, uka- 
zała się w Poznaniu. Panna Róża Boszkowna z War- 
szawy, ukończywszy praktykę w aptece na Chwaliszewie 
w Poznaniu, złożyła egzamen rządowy i otrzymała po- 


isad w innej aptece. 
miasta, zamieszkała głównie przez biednych przemysłow-= | _ i 


— wy wypadek zdarzył się w  Disseldorfie 
13go b. m. Rano przed: 3ą lokomotywa 
skiego wraz z jednym wagonem osobowym 

W pędzie przez dworzec, wywaliła sztachety że- 
lazne i w poprzek ulicy wpadła do domu fabrykanta 
mebli Arnolda, przebiwszy Ściany. Dół tego domu zaję- 
ty był na skład mebli; lokomotywa zgruchotała wszy- 
stkie, która napotkała na drodze, wybiła tylną ścianę 
domu i oparła się dopiero o schody na piętro prowa- 
dzące. Właściciel był właśnie na piętrze z familig swo- 
ją przy Śniadaniu i widział oknem co się dzieje, lecz 
nikt nie zdążył ujść. Musiano potem przeprowadzać 
wszystkich przez dach i spuszczać na dół po drabinie. 
Niebezpieczeństwo było dwojakie, raz aby dom się nie 
zawalił, powtóre, aby z lokomotywy nie wybuchł ogień 
pośród stosu mebli. Kurek wodociągu z łamała lokomo- 
tywa; mimo tego przybiegło wielu robotników, przebiło 


wej jest niezdobytą. Na zaszczyt to narodu, że|wsze te związki miłości między narodami, te przy- 


co stoi w pobliżu sędzi- |jaźnie bratających się, że tak powiemy, ojczyzn, i 


podział patryotyzmów na gruncie kościoła 
się tylko zawierać. Czasem jakiś trybun ludo 
parlamentarny, chcąc się dobić popularności i 
wu, dosiada tego konika sprawy polskiej; lecz to 
interesowane rzecznictwo zawodzić zwykło, a nie- 


kiedy nas drogo kosztuje, jak mowy H ja w r. 
1863 w parlamencie angielski, lub kaiih Migan 


leona w Ciele prawodawczem francuskiem. Cały 
ich skutek bałamucenie opinii kraju, wyzyskiwanie 
naszej sprawy dla obcej intrygi, a niekiedy i na- 
"any kieszeni dla zysku wolnomyślnych adwoka- 
ów. 

W świecie katolickim nigdy nam niebrakło wier 
nych sprzymierzeńców, co się wcielają w naród, 
czują jego niedostatki i nieraz doznają od nas sa- 
wam niewdzięczności, gdy nas przestrzegają i 

ronią. l 

Do takich otów polskich należy p. Karol 
Bodenham Aari Barisy potomek ra a która 
przez całe prześladowanie katolicyzmu w 
została wierną kościołowi, a dziś w ostatnim 
przedstawicielu ma najgorliwszego poplecznika od- 
radzającego się ruchu katolickiego. P. Bodenham 
młodzieńcem jeszcze lgnął już do sprawy oddalo- 
nego ludu, znoszącego prześladowanie za wiarę i 
zwi do niepodległości. k 

y później do tego instynktowego pociągu, przy- 
był związek rodzinny z zacnym domem Mocan, 
zyskaliśmy na zawsze jednego z tych 
ców patryotów polskich. 

Dom państwa Bodenhamów, to jak w Rzymie 
mawiają, ambasada polska. Stosunki wpływowe od 
lat wielu utwierdzone, pośrednictwo obcego rze- 
cznika ileż już przyniosło korzyści dla sprawy ko- 
ścioła w Polsce. Dom ten ł w sobie 
gościnność polską z swobodą angielską, a kto z ro- 
daków chce dobrze społeczność 


pociągu berliń- ` 
przeleciała 


poznać, 
znajdzie tu najlepszą do tego dka wy 


LZ DEE 


f 


| 
j 


rurę wodociągu i wprowadzono tak wodę do ogniska lo-|firmy nie posiada ani jed 


komotywy, gdy inni robotnicy fabryki pedpierali na prędce | składu, a pieniędzy z pow 


dom słupami, który groził zawaleniem. Sklepienie pi-|i „Austro-tiirki 


sche Creditanstalt“, 


odu 


wnicy także wyłamane i lokomotywa ugrzęzła jednem |nie wiele robił interesów , ale za to 


kołem w 
Nieśli, a lokomotywa dotąd mie wyprowadzona. 


. Teatr. We czwartek dnia 21 sierpnia, występ|o tem po dotychczasowych 


wyłomie. Wszyscy się z domu tego wy-|ma być w gotowiznę na 


może nie zły, ale czy 


gościnny pani Bronisławy Dowiakowskiej artystki | trzeba. 


opery teatrów Warszawskich; komedya w 2ch aktach 
2 francuskiego: Nie ma męża w domu, między aktami | bliczność chce 


pani Dowiakowska odśpiewa różne kawałki. 
Szedł 


12:0 R. Wiatr półnoeno-wschodni. 


— We czwartek dnia 21 sierpnia: Śej Joanny Fre-|dna z 
|dopiero 1 


miot wdowy. 


—- Dnia 18 sierpnia pogoda; termometr qd 10-8 do- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


a Namiestnictwo galicyjskie ogłasza, iż z dniem 4 
ierpnia ustał księgosusz w całym kraju. Od d. 12 


arca b. t. było rażem dotkniętych 6 miejsc w 4 po- 
Wiatach, gdzie na 2629 sztuk bydła Fryda: wód 
m dach 177 sztuk, z których 34 padło a 143 ubito 
u, "ych tudzież 232 podejrzanych o chorobę. Strata by- 
„Wynosi przeto 409 sztuk. 
os ai ustania zarazy, zachowane być mają Środki 
ożności dawniejszemi przepisami zarządzone, a mię - 
tomi obowiązek trzymania” na odosobnieniu przez 
dni bydła świeżo nabytego i sprowadzonego. 


Wieden 18 sierpnia. 


rzeczu technicznem poprawienie się stosunków. 


= 


A baubanki? Także, 


|przed , nasze oczami 


dochodów z tego prz 
ców jak nie było wi 
lszcze nie stało 
jak teraz. 


jakie sobie robiono o przyszłym kolosa 7 
woju Wiednia i czy w obeć realności jaka staje 
oczami można sądzić aby baubianki źle i ko- 
sztownie budujące, miały aby cień egzystencyi przed 
jednego nie wyjmując, ich rychła 
nkcyonowanie byłoby tylko sła- 
bym paliatywem — nie byłaby dla akcyonaryuszów 


przed 


isobą? Czy, ani 
ikwidacya — bo 


prawdziwą korzyścią? 


Przyjechali do Krakowa od 17 do 1990 sierpnia. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Adam Jocher pułkownik in- 
Włodzimierz Jelski z żoną z 


żynieryi z Petersbiiga, 
Warszawy, 


z familią i Brygida Wern 


gwałtem łudzić, 
stosunkowo najbardziej w górę: 


jak zwykle kiedy. się pu- 
ć ich akcye poszły 

Å jednak jest 
do 21-3 R. B A i 8 skoru s sę 
szedł do 21'3 R. Barometr opada; dnia 19 sierpnia o wszystkim złudzeniom co do przyszło ći bauban- 
godzinie 6ej rano stan jego był 329.06, termometru ków raz, nA zawsze koniec położyć powinna. Ma- 
jmy w Wiedniu Wystawę tak wspaniałą, że się ża- 
dotyczasowych równać z nią nie może aj 
b. m. skompletował się pierwszy milion 
siębiorstwa. Zaś cudzoziem- 
dać, tak i nie ma i nigdy je- 
tyle mieszkań próżnych do najęcia 
Czyż to nie dość by rozpędzić illuzye, 


Aleksander Chimetn 7, Rósyi, 
, Trzeba więc przyznać że już dwa tygodnie trwa, |Chnowski z Szczawnicy, Em 
l to nie rachując drugiej połowy ostatniego tygo- X. biskup Walenty Baranows 

, prawie bez przerwy, to co nazywają w na-|rąpalski inżynier z Petersburga, 


erowa z córką 


zwykłej zaś mowie, jest to po części sztuczne, | gresówki, Jan Baranowski 2 Warszawy, 


po części przez nadzieję odzyskania choć odrobiny 


poniesie straty, wywołane podniesienie kursów. ZNA Z | RR 


ponieważ ani ogólne, ani szczegółowe instytutó 
akcyjnych położenie bynajmniej się nie sów: 
Dz jesteśmy dziś o tyle mniej oddaleni sa 
ońca kryzys niż byliśmy przed tygodniem, o ile 
każda upłyniona minuta zbliża nas do choćby bar- 
dzo dalekiego terminu, ponieważ każdy impuls ja- 
ki. odsbralibyśmy z zagranicy prędzej może być 
szkodliwy niż poityślny, — pizeto chwilowa zwyż- 
r gy a niebezpieczną; bo za lada podmu- 

d skodanić ż i 

: WAR "aat. enić w trzeci czy czwarty 

Przypomnijmy sobie tylko, co to nie kursowały 
za wieści naraz po pierwotnym w maju wybuchu 
i jakto między innemi gadano i pisano o zagrani- 
cznych bankierach przybyłych do Wiednia dla za- 
kupywania naszych tak okropnie spadłych papie: 
rów. Miało się wręcz przeciwnie, bo bankierz 
niemieccy, czy osobiście, czy piśmiennie przysyłali 
zlecenia, lecz nie nabywania ale spizedawania tu- 
tejszych akcyj będących naówczas w ich posiada- 
niu. Zdaje się, że teraz tą sama historya się po- 
Wtarza, bo owo i w ostatnim liście wspomniane 
konsorcyum południowo niemieckich bankierów, 
jeżeli kiedy nabywało nasze akcye to przed 1 b. 
m., kiedy one stały dużo niżej, a teraz korzysta- 
ąc z wyższych kursów, postępują jak zwykli spe- 
ulanci i z większym lub mniejszym ale zawsze 
ą, ziesłym zyskiem odsprzedają nam nasz własny 
war. , * 


Każdy pojmie czego się można spodziewać, gdy 
ràg te i ustaną i z niemi inatiewra w ce- 
la pod nia kursów robione. Kto wie czy się 


nie zacznie znowu kontrminowanie, któremu zbyt 
słaby nasz tatg oprzeć się nie potrafi; a gdy tak 
zwanego, a. dla s yi tak potrzebnego „Kost- 
geschiifti* nie ma i tak piędko nie będzie, stanie 
się nasza giełda bogatszą o nowe smutne doświad: 
czenie. 

Jednakże nie da się zaprzeczyć, że pod jednym 
względem i w pewnej mierze, toczy się choć bar- 
dzo pomały proces klasyfikacyjny naszego targu; 
albowiem lubo z oporem to idzie, lecz przecież 
decydują się to industryjne przedsiębiorstwa, to 
baubanki, to finansowe instytuta dobrowolnie li- 
kwidować. Im więcej zaś ubywa i ubywać będzie 
tych najniepotrzebniejszych utworów minionej epo- 

griinderskiej, które sobie tylko szkodzą, a ogó- 
łowi żadnego pożytki: nie piżynoszą, tem bardziej 
zmniejsza się gniotący nas ciężar i tem większej 


' pozostające instytuta nabywają realnej siły. Lecz, 


jak powiedzieliśmy, idzie to bardzo wolno i do- 
chczasowa z tąd ulga jest niczem w porównaniu 
0 potrzeby i radykalnego polepszenia i wzmocnie- 
nia sytuącyi nie rychło spodziewać się pozwala. 
Jak to zwykle bywa w czasach gdzie illuzye gó- 
TĄ, nie słychać prawie wcale o zaprojektowanych, 
a w złych czasach jako konieczne wystawianych 
fuzyonowaniach bądź banków, bądź baubanków. 
Jakby dla niestracenia zwyczaju gadają tylko o 
wlekących się celem połączenia negocyacyach mię- 
dzy „Handelsbankiem*, który na przekor swej na- 
zwie stracił nie mało na spekulacyach giełdowych 
1 syndykatach, „Seehandlug*, które mimo swej 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Kraków 20 sierpnia. |, ;. wartość 
(Wartość kuponów do 21 sierp.). | żądają | PAC |paponu 
Brebro austrynckie za 100 złr..  |106 — | 104 50 


Kupony srbr. płatne  „ Š 105 25|104 — 
le rosyjskie papier. za 100 rub. ||149 25 |148 — 
pruskie za 100 tal. . . 166 50 | 165 50 
poka austryacki 1 sztuk: 533| 5 28 
O leondor 1 sztuka |. 8 9| 8 83 
z demn. galic. za 100 złr 76 —| 7450 
Be w » . a a — D — 
5 a P. " = — 7 — 
ga aty Est Beohar., |. | 98 75| 98 — 
e »  » 36-It.pł.bn. 92 91 
©, LJ » 18-1t.pł.bn. Krod. E 93 3 s) 
HERE FEE 
OJ » » 100zł. BE. ni 
69, | „zakłkret.wł. „ os, |S pe SLISG 
5*/,oblig.poż.kolwęg., 120zł. 98 50 | 96 50 
a R wog, za l sztukę , 88 25 | 86 — 
Ak.B.G.d.H.i P. z 40%,za 1 szt, 88 50| 84 50 
» „ hipotecz.z200% —„ 78 — | 268 
` Kolei Karola Ludwika zł. 210 223 — |990 — 


w „ DLwow.-Czem. »„ 
z» Warsz.-Wied. za rb. 60 
guest) zast, Kr. P. I. ser. 100 


oprócz kup. bież. 
ma z 

© 

s 

8 


/ " ”  " "„ 94 50 98 25 
RA 8 f-ę- 4 „ga rat. 100 94 50| 93 25 
4 f „ likwid. Król. Pol. 100 81 —— | 79 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 4% —| 40 — 
Bo Wiedeń 19 sierpnia. 

Bo? zjednocz. dług pańs. bank, 69 90| 69 80 
ło» |». „. srebr. | 78 75| 78 60 
»- Oblig. indemniz. niż. Austr. | 94 —| 93 — 
n » Š czeskie — —| — — 
= M, „ węgierskie | 77 50| 76 50 | 
x » A galicyjskie 75 a 75 -- 

. ” 0' C] — „— —  „— 

Sc A „  siedmiogr. || 7650! 75 50 


szkowski z Tarnowa. 


Nadesłane). 


—— 


Wszystkim „czy h tę 
i zdrowie bez le 
Barry z Londynu. 
rzeć delikatnej Rowalesci 
Amo = ps i kosztów n stkie olee: 
piersiowe, płucowe, © oroby wą- 
herza, nerek, 


Mevaleseitre du 


Żadna choroba 
dw Barry, która 
p żołądkowó, nerwowo, 


czołów, błon ślurowych, a (ślic 

iwicy, ka niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 

do Bar ae odną = "febrę, 
nu! 


arstw i 
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Desu grama 


Gastein 18 sierpnia. Dziś był u cesarza 


nej łódki ani jednego 
przespekulacyi nie wiele, 
który z Turcyą 


lepiej opatrzonym. Projekt 
kiedy do skutku przyjdzie, 
rokowaniach, wątpić 


ilia Czajkowska z Podola, 
ki z Lublina, Erazm Ob- 
Ludwik Pacanowski 
wł. d. z Kon- 
Zdzisław Nie- 


przywraca siłę 


chmdnigcie, rouma- 


10 złr., 12 ft 20 


złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Rovalescióre disc po 2 złr. 
i 


är. 50 o. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 


usa ZAJ Paa A 


OZAN s Czwartku 


w tej trójce 


alnym roz- 


Gustaw Du- 


Hope: 


kosztów 


gruźliog, 


ości i wymioty 


Perski 


itniemi dniami między 
narchicznego, miały podobno taki o 
Itat, że o zwołaniu zgromadzenia narodowego przed 
końcem terminu odroczenia tego 
idniu 5 listopada nie ma mowy. 
otrzymanych Z Wiednia, hr. Chambord ma nap: 
zamieszkiwać w Lausanne (w Szwajcaryi). 
Paryż 18 sierpnia. Ajencya 
|cza, aby w łonie komisyi międz 
iłożenia traktatów handlowych miały 
trudności. Komisya ta ma się zajmować jedynie 
kwestyą ceł i olejów skalnych. . i 
Bruksella 18 sierpnia. Bezzasadnem jest 
doniesienie, jakoby rząd niemiecki z 
tejszym targu weksli angielskich 
(franków ?). Wszystkie 
tu ostatniemi 


Balsareny, opuścili 


do pałacu Beglerbeg 
Wkrótce potem Szach 


w 


Dołmabagdże. 


Spraw 


Wilhelma wielki obiad na obchód urodzin cesarza 


Franciszka Józefa. Cesarz Niemiecki wzniósł zdro- 
wie cesarza Austryackiego i wyraził nadzieję i ra- 
dość swoją, iż będzie go mógł odwiedzić wkrótce 
w jego stolicy. Książę Rohan w imieniu Cesarza Au- 
stryackiego i obecnych poddanych austryackich 
odpowiedział toastem na pomyślność cesarza Wil- 
helma. Zamek, mieszkanie cesarza Wilhelma, bę- 
dzie iluminowany z jego nakazu na obchód uro- 


dzin cesarza Franciszka 


Drezno 18 sierpnia. Królewicz Saski jedzie 
dziś wieczór z żoną do Wiednia na dwa tygodnie. 
Hiamburg 18 sierpnia. Na wczorajszem 
zgromadzeniu zjazdu niemieckich dziennikarzy u- 
chwalono nie rozbierać projektu ustawy drukowej 


Józefa. 


przez rząd pruski przedłożonego 


(przeciw projektowi temu protestowały wszystkie 
dzienniki niemieckie Red. C:.), a wyrazić przeko- 
nanie, iż parlament weźmie w obradach nad tym 
projektem projekt ułożony na 6ym i ym zjeździe 
dziennikarzy. Dalej uchwalono wniosek Steina z 
Poznania, aby z powodu zamierzonego urządzenia 
bióra telegraficznego dla prasy niemieckiej uchwa- 
lić wydatki na przygotowawcze czynności i założyć 
bióro zawiadowcze w Berlinie, a wybrać komisyę 
do wykonania tego projektu. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu postanowiono pod względem anonsów, aby 
ustanowić w Berlinie komisyę dla zbadania licz- 


B*/, węgierska ozka kol. 
* (po 300 tomi] 120 zir. 


Listy sastawne. 


8*/, Banku narod. listy . . 
pół zk AAL 


erskłe listy . . . 


5 „ Domen. państ. 120 złr. 
Pożycski loteryjne. 
Los „mz roku 1889 . 
S 3 Aa „ 1854. 

„ 1860. 


a] +/ losów pożyczki austryac. 
al */, losów poży = tryso. 


kks sy ada. 
czki z r. 1864, . 

więc | pożyczki węg. 
morente KLES oa 
Kredytowe + « « - 
żeglugi parowej na 


Aa O ZAC ED 


» Klary, s... 
hr. St. Genois . 
miasta ag JA Ay EIA 
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . , 
Rudolfa . : . . . 
tureckie 400 frank. . 


Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryac.. . 
Zakładu kredytowego "SX 


98 75| 98 — 


88 —| 82 — 
25 50| 24 50 


95 —| 94 — 
34 —| 33 — 
24 —| 28 — 
82 —| 81 — 
26 —| 25 — 
24 —| 23 — 
20 —| 19 — 
22 50| 21 5 

14 — 


73 —|971 — 


arlamentowi | impera, 


Żeglugi parow. na Dunaju 
Kolei północ. Yedyssnda . 
Kolei rządowej fr. s» . : 
zachod. c. Elżbiety . 


„ Pardubickiej . 

„ Południowej . , 

„ Galicyjskiej . . 

„ Omerniowieckiej. : 
„ Albrechta . . 

„ węg. półn.-wschod, 

„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
»  Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. . 
„  Biedmiogrodzkiej 

„ Cisańskiej . . . « 
„  wschodnio-węgierskiej 
„  austryack. „zach. 
„ Franciszka Józefa 


Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego . 
» Austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 

Banku franko-austryackiego 
„ franko-węgierskiego . 
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . . 

„ wiedeńskiego dla obro- 
tu płodów . . . . 

galicyjsk. hipotecznego 
austryack. związkow. 

„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 

maszyn. we Lwowie. 


Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Dniestrzańskiej . -. 
i Koszycko-Bogumińskiej 


dość tę zwięk 
Dziennika Po 
myśli pojednawczej 
rów porozumienia, wołając 
wica! Oczywiście, na seryo 


21 Sierpnia 1878. 


inych w tej mierże wniosków i uchwalone wniesio- 
ną przez Dra Gwidona Weissa rezolucję: 7) 
dziennikarzy poczytuje sobie za obowiązek h 
rowy całej prasy niemieckiej nie przyjmować 
wieszczeń oszukańskich lekarskich, rzemieślniczych, 
przemysłowych i handlowych, które Ws 
dliwość. (Szczęściem dla wiedeńskich dzienników, 
ża nie obowiązuje ich słowo honoru uchwalone 
przez dziennikarzy cesarstwa Niemiec 
Metz 18 sierpnia. Prusacy obcho 
słonięcie pomnika dla poległych z gwardyi pod St. 
Privat, przy czem ks. August Wirtemberski miał 
|mowę do wojska, w której zachęcał je do gotowo- 
jści na każde wezwanie 
Iniego i ojczyznę. 
| Paryż 18 sierpnia. Narady 


weksle an, 


ch i skarbu zł 


Barza 


południe. 


ojennych tu stojących po- 


witały go = zie kidney salwami działowemi. eri 
wiący tu Fersowie neli jętych parowcac. 
- |na morze Marmora i ajna nodi ach Sułtan 
y '|przybył na pokład okrętu i odpro 

ch miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia sig przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 
kazem pocztowym. 


A> kwadrans zabawił. 
wiedził Sułtana w pałacu 


Nowy Work 18 sierpnia. Według wiadomo- 
ści otrzymanych tu z 
zagranii 


Mexyku, 


ści wiernej unii religijnej 2 
nia politycznej unii, 
schizmy i panslawizm 
w dziennikach wiedeńs 
dwóch Śtojurców odstąpił 
się temu, bo znamy stare 80). __. 
deńskich z moskalofilami galicyjskimi 
szyć, i słusznie m 
lskiego piraat A 
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Wiadomo, ile centralistom krwi napsuła ugoda, 
w polskich i ru- 


Rh Wielka pows 
kich, gdy w Stanisławowie 
o od ugody. Nie dziwimy 


sojusze pru 


z ŻY AW MODNE 


akupił 
200 milionów 
gielskie zakupione 
czasy, nie dochodzą 25 milionów. 
Perpignan 18 sierpnia. Karliści pobici pod 
p swoje stanowiska przed mia- 
stem Berga i ruszyli ku Suria.-— International 0- 
głasza plakatami z powodu pożarów w Alcoy, iż 
robotnicy nie potrzebowali podpalać fab 
dząc, że kiedyś będą one ich własnością. 
ga 18 sierpnia. Z 
dzin królewicza Pruskiego, pisze Faedrelandet: Za- 
proszenie królewicza Pruskiego przez 
Duńskiego świadczy o polityczn, 
statniego księcia. J 
swoich roszczeń do północnego Szl 
ło jednak powodu okazania nieprzyj 
domu królewskiego, który odwiedzinami swemi do- 
wodzi, że kraj ten go zajmuje. j 
Petersburg 18 sierpnia. Cesarz wyjeżdża 
do Krymu d. 15 (27) sierpnia i zatrzyma się w 
Moskwie, gdzie będzie mieszkał w Kremlu, í 
wiedzi kościół katedralny i odbędzie przegląd wojsk. 
Bukarest 18 sierpnia. Dzień urodzin Cesa- 
rza Austryackiego obchodzony i 
nabożeństwem, które biskup celebrował; znajdowali 
się na niem ministrowie rumuńscy, członkowie je- 
neralnego konsulatu austryackiego i liczni poddani 
austryaccy. W pałacu konsulatu odbywa Się uro- 
czyste przyjęcie. 
Honstantynopol 18 sierpnia. Szach 
rzybył tu dzi 
część obcych okrętów w 


powodu o! wie- 


takcie tego 0- 
akkolwiek Dania nie zrzeka się 
ezwiku, nie by- 
aźni dla gościa 


tu był uroczyście 


wadził Szacha 


ogą korespondenci 
przeciw wszelkiej 
belgami na moto- 


nę: geimi A Py z a 


ono- 
ob- 


obrażają wsty- 


kiego). 
dzik dziś od- 
dla walczenia za 


odbywane osta- 
członkami stronnictwa mo-| 


zgromadzenia, w 
ług doniesień 
Według rzód 


Havasa Zaprze- 
dowej do u- | któ; 


się, pojawiać 


na tu- 


ryk, wie- 


królewicza 


od- 


Warownie i 


ministrowie 


li teki gnoja. 
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Waluty. 


Cesarskie korony , 
„ ukat na wagę 


Złoto al 
Fryderyki 


marco 
Napoleondory , 


obrączko , 


s 1a 


się -Z 


tylko o 


lecz z politycznego stanowiska 
sunięto tego prezesa pojąć | 


ich wyznawców prezesami. 
z tej strony pierwsza objawi się manifestacya 
przeciw rojalizmowi i odezwą się głosy żądające 
stanowczego obwołania republiki. Zachodzi pyta- 
nie, jak się rząd zachowa w obec tych wyzywań ? 
Czy opierając się na przepisanym dla tych rad 
zakresie czynności, odmówi im prawa zabierania 
w tej mierze głosu, czy też milczeniem pokryje 


azd | Presse, podnosząc fakt, że ten sam organ, co po- 
pierał ugodę z centralnym żydowskim komitetem, 
zdrajcą kraju ogłasza tych, co usiłują porozumieć 
Rusinami. Nie chcemy posądzać Dziennika 
Polskiegó nietylko o drobną EE centrali- 
styczną, ale choćby tylko o © 

dzienników wiedeńskich dostarczaniem im mate- 


ne w. celu propagowania myśli porzucenia biernej 
opozycji, podaje listę deklarantów, którzy się o0- 
świadczyli przeciw abstencyi przy różnych okoli- 
cznościach. Według tej wersyi, na 82 deklarantów 
byłoby 48 skłonnych do porzucenia dawnej drogi 
i wysłania do Rady państwa, a mianowicie 17 ze 
stronnictwa konserwatywnego i umiarkowanego, a 
19 młodych Czechów; za abstencyą zaś stanowczo 
mą być 19 konserwatystów, a 15 młodych, razem 
34. Jeśli redaktor dziennika, niegdyś należący do 
Politik, a przeto mogący znać opinie deklarantów, 
niepomylił się w swym rachunku, byłaby tedy 
większość za wysłaniem; wszelako między przeci- 
wnikami znachodzimy przywódców, jak Rieger, Pa- 
lacki i Zeithammer. 

Wczoraj donieśliśmy o pozwaniu powtórnem 
prymasa Ledóchowskiego z powodu mianowania 
X. Arendta proboszczem w  Wieleniu; 
to pozwanie na d. 28 b. m. nastąpiło z tego po- 
wodu, że w piśmie Arcybiskupa do sądu powiato- 
wego przyznanym był fakt 
maczą tę okoliczność organa półurzędowe pruskie; 
wszelako tak pierwszy jak 
postępowanie zaoczne w razie niestawienia się; 
drugi jednak pozew mówi już o zaocznem ukara- 
niu, a zatem jakoby już uznawał winę w przyzna- 
niu się, czemu przecież Arcybiskup nie zamyślał 
zaprzeczać ; szłoby więć w tym drugim pozwie 
wysokość kary, czyli o podstawę jej: oko- 
liczności łagodzące albo obostrzające. Powyżej 
dajemy pismo Arcybiskupa w sprawie seminaryum 
jako odpowiedź naczelnemu Prezydentowi poznań- 


takie oznaki niezadowolenia ? 


Gaz. Kolońska utrzymuje, że minister skarbu 
Magne i niektórzy zwolennicy Thiersa, oraz' jene- 
rałowie robili przedstawienia Mac-Mahonowi, Magne 
listownie, z powodu fuzyi, a minister skarbu gro- 
ził dymisyą, uważając powolność rządu w tej spra- 
wie za zdradę kraju. Tymczasem komisya nie- 


ęć pocieszania 


mianowania. 


drugi pozew zastrzegał 


albo część ich utraci ? 


nych, wydał okólnik do 
wypełnianie przepisów o 


znacznej części powstaj 


junta Kartageny. 


dzi źródła, co następuje: 
ko nieśmiałe propozycye 


postępy Tniernationala 
gotową była do czynnej 


nie Karlistów za stronę 
wymijającą, 
znania Karlistów, 
Anglia także wyczekuje, 


nia polskiego r. 1868; i 


mane rozmowy swoich 
mitszymi ludźmi. 


ra, że i on musiał niby 


synem królowej Izabelli. 
powtórne 


ak tłu- 


jazny konserwatystom, 


bór księcia 
Rząd niemiecki 
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REDAKTOR ODPOWIE 


ustająca nie myśli wcale przyspieszać zwołania 


Zgromadzenia narodowego; półtrzecia przeto mie- 


żądają 


o 
[o 
no 
żal 


Lnidory (niemieckie) . , . 
Suwereny angielskie , . . 
Imperyały rosyjskie . . . 
Srebro 


Poolągi osobowe | 
na kolejach żelaznych | 


w kier. z Krakowa do Lwowa: 


tał okręt powstańczy. Francya É 
ale nieśmie wysunąć się naprzód ; 


znać w ten sposób jednemu y I 
gielskiemu. W tej rozmowie stary wódz miał się 
oświadczyć przeciw. republice, ) 
dydatom na tron i przeciw Don Carlosowi, a za 


Paryż 20 sierpnia. 
do biór Rad departamentowych zdaje się być przy- 


jedn. dług państwa 
l. rabaia N srebrze 73:40. — Losy z r. 1860 


pospieszny | 


osobowy || mięszany 
wieczór przed pol wieczór 
g. m. | g. | M. 


ków w kraju nie bierze, ale może je wziąść N. fr. |siąca zk ASO gi 200 205 
czasu każde z nich użyje; czy mu przybędzie sił 


Maisonnave, minister hiszpański spraw wewnętrz- 


gubernatorów czyli prezy- 


dentów prowincyj, w którym poleca im surowe 


rozwiązaniu samorodnych 


sejmów i tych rad gminnych, które wbrew atrybu- 
cyom swoim zajmować się będą polityką; -dalej 
nakazuje rozwiązanie tak zwanych „ochotników 
wolności“ czy też „ochotników republiki“, jako w 


ących z bronią w ręku 


przeciw władzom państwa. W okólniku tym nie 
ma ani wzmianki o federacyi. 

Ajencya Havasa zastrzega się przeciw uznaniu 
„|Karlistów za stronę wojującą a zarazem uspra- 

wiedliwia rząd francuski, że ten nie przestał oka- 
zywać rządowi hiszpańskiemu przychylności. Ale 
skoro dotąd ani Pi, ani Castelar, ani Salmeron 
nie byli uznani, przeto zóstają oni w tym samym 
stosunku do obcych rządów, co Don Carlos albo 


Vaterland dowiaduje się w sprawie uznania Kar- 
listów za stronę wojojącą 5 A PRZE twier- 
0 


wiadome były tyl- 
rządu Pago iA T 


binetu St. James; korespondent Vaterlandu twier- 
dzi, że inicyatywa wyszła od Rosyi, która widząc 
na półwyspie Iberyjskim , 


interwencyi, najpierw zaś 


miała zaproponować gabinetowi berlińskiemu uzna- 


wojującą. Odpowiedź była 


a tymczasem kapitan Werner schwy- 


skłonną jest do u- 


a Rosya ma, jak twierdzi 


dalej Vaterland, ograniczać się na platonicznem 
uznaniu Karlistów za stronę wojującą. 

Układy te przypominają nam platoniczną inter- 
wencyę dyplomacy! europejskiej w czasie powsta- 


tu także chodziło tylko o 


uznanie powstania jako strony wojującej. Przez dzi- 
wną ironię losu Rosya miałaby popierać ten krok 
wobec Hiszpanii, którego Europa nieśmiała 
puścić względem Polski wobec Rosyi. 
Zwyczajem jest teraz dzienników, ogłaszać mnie- 
korespondentów z znako- 
Niemogło więc ominąć Esparte- 


się do- 


swoją wiarę polityczną wy- 
korespondentowi an- 


przeciw obcym kan- 


Możnaby go zapytać, cze- 


mu nie chciał stanąć nigdy dotąd w jego obronie, 
broniąc przed laty jego matki? 


Ostatnie depesze telegraficzne „Orase“ 


Ogólny rezultąt wyborów 


wyjąwszy na południu; w 


innych prowincyach republikanie mieli ponieść po- 
rażkę. W Ajaccio zebrała się Rada departamento- 
wa trzy razy dla ukonstytuowania biór, ale wstrzy- 
mywanie się od głosowania za każdym razem wy- 
Napoleona czyniło niepodobnym. 
reklamował z 
szłych w Pont-a-Mousson (pod Nancy, nad Mozelą) 
napaści na spokojnych obywateli niemieckich. 


owodu świeżo Za- 


dnia 20 sierpn. ,— 
bankn. 69-90. | Szean. 


971: — — Akoy 


da e kredy- 
towe 237:50 — Londyn i11:50. — Srebro 105:50' 
Dukat —.—. — Lombardy 182—, — Losy z r. 
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Akcye 
ndor 8-91——. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 219-— — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
140— — Akcye kolei północno - wsch. 126:50— 


Akcye banku związk. (Vereinsb.) 53:50. — Oblig. 
indemaiz. gal. 75—. — Akcye banku wiedeń. 

obrotu „151— — Akcye anglo-banku 196:50 
Akcye kolei rządowej 332.— — Akcye kolei siedm. 
151-—. — Akcye kolei Rudolfa 163—. — Tram- 
way) 266-—.— Akcye banku budowy 11750. — 
Akcje kolei wschodn. 70.— —- Akoye banku an- 


o-węgiersk. —'— — Akcye kolei zjedn. 14850. 
Losy tureckie 64:50.— Losy prem. 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 155—. 
219— — Akcye kolei 

franko-węgiersk. 30—.— Ogi 
austr. bank. 138-—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — —. 

Usposobienie giełdy: spokojne. 


DZIALNY I WYDAWCĄ 


Antoni fŃłebukowski. 
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4 | | CZAS z Ozwartku 21 Sierpnia 1873. RAY SZEW 
M P i > | | , 
APTECZKI CHOLERYCZNE 
dla poratowania chwilowego, szczególnie w: miejscach gdzie zawezwanie pomocy lekarskiej jest z trudnościami i stratą czasu połączone; — zawierają: 4) krople, 2) proszki, 3) ziółka, 


Sprzedaż realności 
Hotelu angielskiego i „Majerówki” 
Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa, po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży realności miejskich we Lwowie 
pod Nr. 133, 134 i 135?/, położonych, je- 


_ dnolity kompleks (hotel angielski i Maje- 


rówka) o trzech frontach stąnowiących, a 
2580 sążni kwadratowych powierzchni o- 


` bejmujących, na mocy uchwały Rady miej- 


skiej z 24 lipca 1873 1. 82 publiczna licy- 
tacya w drodze piśmiennych ofert na dniu 
15 września 1873 o godzinie 
11 przed południem w Departa- 
mencie I. Magistratu się odbędzie. 

Realności pomienienę wystawia się na 
sprzedaż w całości lub też w pojedynczych 
parcelach, stosownie do planu rozparcelo- 
wania, znajdującego się w biurze I. z posz- 
czególnieniem cen wywołania tychże wraz 
z warunkami licytacyjnemi, a względnie 
kontraktu zawrzeć się mającego i wszyst- 
kiemi aktami odnoszącemi się do prze- 
strzeni gruntu i zabudowań, niemniej stanu 
tabularnego, począwszy od dnia dzisiejsze- 
go do wolnego przejrzenia lub podniesie- 
nia kopij przez interesowanych. 

W razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert 
na pojedyncze parcele, przyjmuje gmina 
m. Lwowa obowiązek, utworzeńia swoim 
kosztem wytkniętej w planie nowej drogi, 
jednakże tylko na gruntach do hotelu an- 
gielskiego i Majerówki należących. 

Cena wywołania za cały kompleks re- 
alności hotelu angielskiego i Majerówki w 
przestrzeni 2580 sążni kwadratowych, wy- 
nosi 250,000 złr. w. a. (1525-1-3) 

Do ofert ma być dołączone wadyum w 
wysokości dziesięć od sta, od ofiarowanej 
ceny kupna przedaży obliczyć się mające, 

We Lwowie dnia 3 Sierpnia 1873. 


Poszukuje się 


Nauczyciela 


którenby przygotował chłopca do niż- 

szćj realnćj, oraz był biegłym w języ- 
ku niemieckim. 

Bliższa wiadomość pod lit. $. Œ. 


Mielec. (1529-1-2) 
W Toniach na obszarze dworskim, pół 

mili od Krakowa, w stajni 
zarodowćj trzody angielskiej J6ors= 
hire w dniu 4 Września r. b. o godz. 
11ćj rano dopełnioną będzie sprzedaż 
45 par prosiaków od trzech do 
dziewięciu miesięcy wieku.— Mających 
chęć nabycia tćj rasy trzodę niniejszem 
zawiadamia się. (1606-1-3) 


PRZEGIW CHOLERAR 


Proszek desinfekcyjny z kar- 
bolowym kwasem używany we 
wszystkich szpitalach i klinikach krakow- 
skich stwierdzony , funt 12 ce. 

Płyn do odwietrzania izb przy cholerycz- 
nych 50 cent. 

Płyn desinfekcyjny do prania bielizny. 

Płyn i mydło odwietrzające do mycia się 
po 50 cent. 

Kwas karbolowy, funt 20 cent. 

Płyn do odwietrzania ubrań 75 c. 
Powyższe Środki wyrabia (1535-1-10) 


Józef Trauczyński 
Aptekarz „pod Korong“ w Krakowie. 


CIERPIENIA SZYI 


CHOROBY 
KRTANI r UST 


Cukierki Dethana 

ą niezawodnym środkiem przeciw eferpieniom 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar- 
ała, zwrzodowaceniu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu i nabrzmie- 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa 
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszau. Lekarze zalecają je szczególniéj ka- 
zmodziejom, mówcom i śpiewakom. 

W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J» 
Trauezyńskiege pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Miko a- 
(1250-8-) 


seha. 
Bez bolu 


i bez wstrzykiwanią, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieni u, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowćj metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 

starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


ae” Dr. Hartmann, >s 
członek UKE zmyć 

wWiednin, Stadt, Habsburgergas.3. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bładaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie. 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it.d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a, przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życi 1371-9-25 


Sedai. Drukarni Zone 


4) płyn do nacierania, 5) i 6) płyny desinfekcyonujące, 7) przyrząd do rozprószania tychże, wraz z instrukcyą użycia. 


Do nabycia w Aptece „pod Węgierską Korona“ J. Piepesa we Lwowie. 


Ogłoszenie. |Galic. Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 


Z ekspedytu Magistratu odebrane zo- 
stały w r. 1870 przez nieupoważnioną 
osobę allegata służbowe P. Ludwika 
Dihma, EKkspedytura Magistratu za- 
pewnia złr. 15 w.a, nagrody temu, kto 
wskaże ślad téj osoby, która te alle- 
gata odebrała i zatrzymała. (1521-3-3) 


Z Ekspedytury Magistratu. 


Kraków d. 7 Lipca 1878 r. 
Obwieszczenie, 
L. 464, (1522-2-3) 


Ze strony Urzędu gminnego kr. wol. 
miasta Dobromila podaje się do publi- 
cznej wiądomości, że w celu wydzierża- 
wienia prawa propinacyi z dodatkiem 
gminnym miasta Dobromila z przyle- 
głościami, od wódki piwa i miodu, z 
dwoma karczmami, murowanym browa- 
rem, suszarnią angielską, lodownią, przy- 
należnemi rekwizytami i ogrodem, mio- 
downią z kotłem do gotowania miodu 
na lat trzy: to jest od 1 Listopada 
1878 do 31 Października 1876, — 
odbędzie się dnia 26 Sierpnia 1873, 
dhia 9 i 23 Września 1828 w Urzę- 
dzie gminnym miasta Dobromila w 
godzinach urzędowych publiczna ustna 
licytacya. 

Cena wywołalna rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 8131 złr. wa. 

Przed rozpoczęciem licytacyi obo- 
wiązany jest każden: chęć mający li- 
cytować 10%, jako wadium od ceny 
wywołalnej do rąk komisji licytacyj- 
nej w gotowych pieniądzach złożyć 


Przyjmowane będą także i pisemne | Ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń, ulica Sławkowska. , 


oferty opatrzone w wadyum, a to li 
tylko do czasu mającego nastąpić u- 
kończenia ustnej licytacyi. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w urzędowych godzinach w 
kancelaryi Urzędu gminnego. 

Dobromil dnia 10 Sierpnia 1873. 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wszechstronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi. 
Dostać go można zawsze w świeżęm stanie po ce- 
nie 60 cent. za flaszkę. i 


J. Engelhofera Esencya muszkulowa 
-i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 

gośćcowym oczn i stawów, przeciw zawrotowi gło- 

wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 

wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy uznany. Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w Gracu, uznana w skutek nader licznych doświad- 
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 
wstrzymania postępującego pruchnienia zębów. 
Cena flakonika 88 centów. 


LIKIER ŹOŁĄDKOWY 


Dra KErombholza. 

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona- 
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (1532-1-12) 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi- 
wych: w Kłakowie jedynie u pp. J. Jahna, W. 
Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, — we Lwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskićj, u apteka- 
rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lesza i Berlinera. 

W Białej u P. Knausa —w Bochni u B. Faden- 
hachta — w Czerniowcach u*T. Zachariasiewicza i 
zc 1 — w Jarosławiu u J. Bajana — w Ko- 
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
w Bestow u J. Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki— 
w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


ŻELAZNE MINERALNE WODY najdawniejsze 
i najbogatsze-w swiecie w żelazo. — Sezon 
wód-od 4" maja do 34" pażciziemika. — Piękny, 
wnów wystrojony budynek dla kąpieli: — Osten 
zródeł, wiadomych swoimi własnosciami, wyle- 
czające anemii, bladaczki, konsumpoii, niepłod- 
sęp moc Saro, choroby zołądka, ócz, 
iid anata, pęcherzowy kamień 1 t. d. 
PYSZNEKAZINO. Salony dla konwersacij i gier 
dozwolowych. Bale i tańcujące wieczovy.— Teatr. 
— Koncerta podczas dnia i wieczorem. Hoteli, 
restawracii i kawiarni pierwszego rzędu. Polo- 
wanie, połów, vyb, strzelanie do celu. Ardeńskie 
koni. Wielkie wyścigi. — Steeple chase. — 
Sprzyjająca dla zdrowia miejscowość; przechad- 
zki i okolicy znamienite. Komunikacii s całą 
Europą za pomocą żelaznej drogi. Telegraf. 


(51-16-) 


Passkowskiego. 


Cena 3 złr. w. a. Z opakowaniem 3 złr. 20 cent. w. a. 


Dyrekcya Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa Ubezpie- 
czeń ma zaszczyt podać do powszechnćj wiadomości, że 


Nadinspektor Pan Ignacy Czerkawski 
obecnie objeżdżać będzie okrąg Wielkiego Księstwa Krakow- 


skiego; a przedewszystkiem jest upoważnionym do zawierania 
układów 0 | 


- ubezpieczeniu na życie 
z Szanowną Publicznością. 
(1534-1-2) 


Oryginalne zagraniczne wina 
i likiery pod poręczeniem prawdziwości. 


Po nader tanich cenach oryginalnych, wraz z wielką butelką: 


bDyrekcya. 


St. Julien, St. Estéphe . = zir, 120 Wino Szampańskie : 
Chateau Margeaux . ma „ 175 |zgeidsiećk & Co. monopole . złr. 38:50 
» Lafitte; Larose . . . . 5. AOE Cinqt0t OGAE LCCI: TA » 325 
Moselskie, Braunberger, Pisporter. . » 1*25 | Most: cremant rosć,. «- . 3.4 20.00 „8:50 
Niernsteiner, Liebfrauenmiłch . . „ 150| Aubertin <€ C. cremant rosé „ 250 
Rüdesheimer, Hochheimer . . . « « „ 2—| Mum & Co. DARE 203: Keros 
Muscat Lunel lub Frontignan . ERD r > % i S BEE 
Malaga, Madeira, Sherry b. stare . . . „ %—| Wszelkie rodzaje krajowych win, szczególnie: 
Koniak, fin champagne „1 4 «4 „p 2—|Vóslauer Ausstich białe lub czerwone . . 60 c. 
Benedyktynka. . . +... „ABS 4:50] Ruster lub Oedenburger Ausbruch TERE 
R +. « « « « „ pół but. „ 2:50| Oryginalne odleżałe piwo z Klein-Schwechat 25 , 
Rum Jamaica, szlach., stary . złr. 1:50 do 2*—| Oryginalne piwo marcowe z Klein-Schwechat 27 „ 
Rozsyłka wszystkich krajowych i zagranicznych win odbywa sig począwszy od 4 butelek; także 
iw beczkach. Cenniki na żądanie bezpłatnie, Ą Kloch 
(1389) Biickerstrasse Nr. 8w Wiedniu. 


ZDOLNI a 


AKkKWIZYTOROWI 
 (ajenci podróżni) 
znajdą natychmiast przy Reprezentacyi Galicyjskiego Ogólnego: Towarzystwa, 
Ubezpieczeń pod dobremi warunkami, jakoteż i za stała pensyą umieszczenie. 
Bliższa wiadomość w Krakowie w biórze Reprezentacyi Galicyjskiego 
(1445-4-4) 


MM 
LIDII 


dą: j = i | i | 


Czworokątna patentowana waga dziesiętna. 


A 


” i 
MK 
KEON 


A) 


Waga dlia bydła. 
Hute, przez e. k. urząd probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane 


Wagi dziesiętne 


CZWOT iezrównane w swój pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 
owak nio m Sn PGi E ag. 0-00 doom 
Cena: 1821 25.35 48 58 70 80 90 105 120.złr. 

Potrzebne do tego funty (ciążki) po najtańszych cenach. Kute, w doskonałości nie przewyższone 
i badane Wagi ma bydło do odważania wołów, krów, świń, owiec, cieląt, mniejszych obłado- 
wanych wozów it. d. 

Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cent. 
— Cena: © _ 175 200 230 260 300 350 zir. 

zaopatrzone :żelaznemi poręczami i potrzebnemi ciężarkami. Bez poręczy żelaznych, ale ciężarkami zao 
patrzona. każda waga o 50 złr., zaś z poręczami drewnianemi 9 35 złr. tanićj. 

kute, przez e. k. urząd probierczy w Wiedniu badane i cechowa- 
yi mensa etare (z zaręczeniem) do odważania wyładowanych wozów ciężarowych i towato- 
wych, jednego lub kilku bydląt naraz. 2 t 

IE Wytrzyniałość p 60 70 s0 100 120 150 200. 250 300 350 cent. 
FCHKA IWA Gi 500 525 545 580 640 750, 950 1040 1140 1250 zir. r 

Wypróbowane wagi huśtające (z 5-letniem zaręczeniem) odpowiednie do, każdego użytku, celu 
i handlu, na najwyższćj skali techniczno - mechanicznego wykończenia, niezrównane w dokładności, 

ści i tyczności użytku. 
wk i Wytrzymałość 7 1 2 4 10 20 30040 50 60 80 100 funt. 

-Gena TF 6 7 8%, 14 18 22 25 20%, 30 85 40 złr. 

Ważki od tychże zdejmowane, mogą być odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, stoso- 
wnie do dyspozycyi zrobione. Ważki hustające markują jako najmniejszą wagę Va Juta 

Angielskie zwwe wagi, na których każden przedmiot położony 

rzez sie odważa się: 
<a 5 qi x Wytrzymałość: 14 50 funt. 
"Cena: 15 21 zir. 


lub postawiony 


Oprócz tych wyrabiamy i mamy na składzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszćj ie bie 
Mniejsze obstalunki wypełniamy 
(1400-1-12) 


i po najtańszych cenach. Ilustrowane cenniki rozsyłamy bezpłatnie. V 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, większe zaś wedłe umowy. 


Fabryka wag, funtów i zakład budowy wag 
mostowych 


L. Buganyi & Comp., 
w Wiedniu, 


Margarethen, Griesgasse Wr. 26. 


Główny skład: Stadt, Singerstrasse Wr. £O. 


Okulista 


z . AIE 

Dr. Med. Józef Kilarski 
osiadłszy od roku we Iiwowie, zaj- 
muje się jako specyalista lecze- 
miem Chorób ocznych. „Specyalizm swój 
opiera na fachowem wykształceniu się i 
doświadczeniu, jakiego nabył będąc przez 
4'/, lat asystentem przy profesorach oku- 
listyki Sławikowskim i Rydlu (przy osta- 
tnim 3 lata) i zastępując kilkakrotnie pro- 


fesora — tudzież przez pobyt swój na kli- | kó 


nikach okulistycznych wiedeńskich profe- 

sorów Arlta, Jaegera i Stellwaga. — Mie- 

szka w Rynku pod Nr. 15 na I. piętrze. 

Ordynuje od godziny 2 — 4 po południu 
(1399-2-5) 


| Apteka 
Stockmara w Krakowie 


poszukuje ucznia, 
a od í Października r. b. 
asystenta. 


(1474-4-6) 


LJ 
Zniżenie ceny. 

Przy zakupnie znacznój ilości koksu zni- 
żamy cenę za E Hektoliter (80—90 fnt. cł.) 
z 70 na 50 cent. 

Kraków 18 Sierpnia 1873 r. 


Zarząd Zakładu gazowego 
Konr. Voss. 


(1604-1-3) 


° . 
Wielki krzyk 
i lament na cholerę, a jednakże Bal- 
sam Wetoriniego okazał się ja- 
ko jedyny i niezawodny środek. Żażycie 
20,— 30 kropli na cukrze lub ły- 
żeczka od kawy powtarzając tę dozę 
dwa i trzy razy co 10 minut, tamuje 
zupełnie wymioty biegunkę i kurcze 
nacierając żołądek i członki kurezem 


niezawodny. Dostać można tego balsa- 
mu w Krakowie w handlu pp. J. 
Jahna i J. N. Waltera, w aptekach pp. 
Redyka J. Trauczyńskiego, w Tarno- 
wie u p. Wielogórskiego, w Bochni 
u p. Niedzielskiego, w Rzeszowie u p. 


Schaittera. (flakon kosztuje 1 złr. 50 e. 
(1526-3-8) 


Nowa, jeszcze nieużywana 


Miłocarnia parowa 


o sile 8 koni, zbudowana przez Ryszarda 
Garretta i Synów w Leiston, jest: bez lo- 
komobili tanio do sprzedania. — Bliższćj 
wiadomości udziela 


spedytor p. Adolf Brüll w Bielsku 
(1398-3-3) na Szlązku. 


Do sprzedania 
każdego czasu z wolnej ręki 


majątek ziemski 


pięknie położony i dobrze utrzymany 
w starostwie Jasielskiem, 
tuż przy gościńcu krajowym i przybu- 
dować się mającej kolei Grybów - Za- 
górz, obejmujący 364 morgów dobrej 
gleby wraz z łąkami i 264 morgów 
lasu — we dwóch folwarkach, dom 
mieszkalny, zabudowania gospodarcze, 
trzy karczmy — wszystko w najlep- 
szym stanie i murowane nadto ko- 
palnie nafty. (1511-1-3) 

Bliższych wiadomości udzieli Wny F. 
Wiinkusiewicz notaryusz w Du- 
kli z wykluczeniem wszelkich pośredników. 


HEMOROIDY 


EBCZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium 
Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena $ i Æ franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną 'w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 


ĉe pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p, 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. ; i (1253-19-) 


: ‘na do kupna na 
Poszukuje SIĘ dłuższy prze- 
j ciąg czasu 
każdćj ilosci masła. szcze- 
zgólnićj zaś świeżego. niemnićj 
rozmaitego sera. Dostawcy zechcą 
swe oferty wraz z podaniem najtańszych 
een nadesłać znacz. EB. 4©4 do jeneral- 
nćj sjencyi ekspedycyi ogłoszeń 
G. L. Dauhego w Poznaniu. 
(1395-3-3) (5554) 


Odpowiedzialny rządca 


dotknięte czystym balsamem. Skutek]. 


(1398-2-4) 


P zuki ie sié „wyższćj po- 
0S. uj Ę dy tak w | 
mieście jak i na wsi dla zacnego i tizdól- 
nionego człowieka, który stracił pead 
w zabranych prowincyach májątek, w sku- 
tek trzykrotnego wygninią na Syberyyę ża 
polityczne przestęjstwa. Jak najchlubniej- 
sze świadectwo i zaręsżenie prawości uż- 
dolnienia i charakteru poszukuj wyż 
wymienionej posady, złożyć może były Pre- 
zes rozwiązanego już Stowarzyszenia wza- 
Jemnej pomocy Sybiraków: — Wesoła Nr. 
32, jako oraz kilku w skazanych przezeń 
obywateli z Podola i Wołynia stale Kra- 
w zajmieszkujących. (1498-3 3) 


Asystent farmacyi 

znajdzie umieszczenie od 1go Paździer- 

nika b. r w jednćj z aptek 
krakowskich. ! 


Bliższych wiadomości udzieła Admi- 
nistracya „Czasu*. (1476-5-) 


Poszukuje się 
nauczyciela na wieś 


któryby był w stanie przysposobić trzech 
chłopców do czwartój klasy, — pedageg 
biegły w języku niemieckim ma pierwszeń- 
stwo. — Bliższa wiadomość pod lit. F. R. 
poste restante Mszana dolna. (1501-3-3) 


Ważne dla hut szkła. 


Całkowitych rysunków do uznanych jako 
praktyczne i korzystne pieri nt- 
Streckófen )sniennićj wszelkich części 
żelaznych dostarcza 


odlowarnia żólaza | zakład budówy 
maohin 


D. Pistorius 
pod HOLZMINDEN. 


Aptekę 


w Pruchniku otworzyłem, 
zaopatrzy wszy jąjak wnajśwież- 
sze artykuły apteczne. Oraz u- 
trzymuję na składzie balsamy 
środki toaletowe, weterynaryj- 
i t. d. Przeto ośmielam się po- 
lecić ją wzgłędom miejscowćj 
jakoteż zamiejscowej P. T. pu- 


(1391-3-4) 


bliczności. 
Józef Aleksander Pietragzek 
(1515-2-2) aptekarz, 


Główna wygrana 


200,000 złr. 


Najniższa wygrana 1806 zr. 
D. 4 Września 1873 r. 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez“ 
rząd ck. austr.utworzonćj i poręczonój ” 
pożyczki premiowćj z r. 1864 w kwo- 
cie 130 milion. 983,000 z}, 
Pomiędzy 400000 losami wy- 
grywającemi znajdują się główne wy- 
grane: 250,000, 770,000, 
200,000, 150.060. 
50,000. 235000. 70,000, 
2.600. 1.000. 500 zł. itd. 
14%5 w. a. jako najniższa wygrana ` 
każdego wyciągnionego losu. 
Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
néj, jak ta, i daje każdemu sposo- 
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 900.060 zir. 
„_ Jeden los z Nr. seryi i wygranój ko- 
„Sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15losów 20 złr. wa. banknotami. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
| gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonóm cią- 
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do- 
mu handlowego 


J. Ibreychy 


w Frankfurcie nad Menem grosse 
(1475-2-6) Friedbergerstrasse 41. 


Drukarni Józef Łakociński. 


